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Burzliwa dyskusja nad wnioskiem o trafem nieufności 
____________ dla rządu____________  
Mimsfer Ul. R. i D. P. potępia „zieluna wstpZeczk̂ "

i ekscesy antyżydowskie na wyższych uczelniach
l i Polska mole był wspólna ojczyzna dla wszystkich obywateli

(T e le fon em  od nuszego korespondenta)

• •

Warszawa 20. I. (S in ) Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji budżetowej Sejmu rozważano 
budżet ministerstwa oświaty. Pierwszy zabrał 
glos minister W R . i OP. Jędrzejewicz, który 
’na wstępie wyjaśnia konieczność zmniejsze­
nia etatów nauczycielskich, Mimo redukcji sił 
nauczycielskich liczba dzieci chodzących do 
szkół zwiększyła się. Minister omawia dalej 
sytuację w szkolnictwie średnicm, gdzie ze 
■względu na konieczność redukcji zniesiono li­
czbę oddziałów przez komasację lub redukcję 
profesorów, Cofnięto płatne urlopy, zmniejszo 
no liczbę godzin, zniesiono etaly lekarzy i denty 
stów. Szkodnictwo zawodowe mimo różnych 
'technicznych przeszkód rozwija*', się dalej do 
brze. Omawiając kwestję nowego ustroju szkol 
niclwa. stwierdza minister, że projekt ten zo­
stał wniesiony do Sejmu i będzie prawdopo­
dobnie w najbliższych dniach przedmiotem dy 
skusji. Dalej minister wyjaśnia, dlaczego zo­
stał w ministerstwie skasowany departament 
sztuki dowodząc, że skasowanie tego departa­
mentu nie oznacza skasowania zainteresowa­
nia temi sprawami. Dalej omawia minister 
sprawę poszczególnych wyznań i stosunek do 
kościoła katolickiego. Wnioski opracowane 
przez komisję kodyfikacyjną w  sprawach mał 
żeńskich ruzdmuchano niepomiernie dla osią­
gnięcia pewnych celów politycznych. Broń nie 
zwykle obosieczna, często niebezpieczniejsza 
dla napadającego, niż dla atakowanego. Dalej 
'minister omawia

życie wyznaniowe żydów  
Wydano [u szerokie zarządzenia dla uregulo­
wania wewnętrznych stosunków w życiu żydo 
wskim, w pierwszej zaś linji uregulowano wy 
bór organów gmin wyznaniowych, dzięki cze­
mu około 400 gmin wyznaniowych mogło się 
wreszcie za jąć normalnemi sprawami, dalej w y­
dano przepisy o egzaminach z języka polskicoo 
dla kandydatów na rabinów, wydano rozporzą 
■lżenie o gospodarce finansowej gmin wyzna­

niowych źydowskicii, które uratowało je od za 
niku i dużych strat.

Przechodząc ao kiei unku szkoły, Jo tzw. ideo 
logji szkoły, mówca z, całą dobitnością oświad­
cza, iż wybija się tu postać wyjątkowa, pierw­
szy Naczelnik naszego Państwa. zwycięski 
wódz naczelny armji, postać Józefa Piłsudskie­
go. Postać jego zbyt zaważyła na dziejach Pol 
ski, czyny jego i dzieła mają dla nas wszystkich 
zibyt wielkie znaczenie, aby można nominąć mil 
cizeniem jego osobę. Szkoła wychow uje dla ży­
cia, dzieło marszałka realizuje się w  życiu i po 
minięte nigdzie, a więc i w  szkole być nie może. 
Rzeczy te są pros te i jasne. Niech się nie dziwią 
takie zakłady wychowawcze, które nie potrafią 
wcielić w  życie programu wychowania państwo 
we,go, że nie będą mogły spotkać się z opieką 
ze strony ministerstwa, na czele którego stoję 
i niech wiedza, że znajdę środki, aby tym, co 
tych rzeczy nie rozumieją, wyjaśnić Se należy­
cie, a tembardzlej złą wolę ukrócić-

Wychowanie państwowe unika rozbudzenia 
nienawiści klasowej, narodowej i wyznaniowej. 
Twierdzę, że Polska może być wspólna ojczyz­
ną dla wszystkich obywateli. Dalej minister 
przeciwstawia się wszelkim partykularyzm om, 
zwalcza wojujący nacjonalizm, który niektó-

O G Ł O S Z E N I E !
P o g ło sk i rozsiewane o likw ida­
cji naszego przedsiębiorstwa >a

bezpodstawne.
Przedsiębiorstw o nasze prowa­
dzimy n a d a l  w niezmnlejszo^ 
nym zakresie.
>86, K A T Ź  i F L E I S C H E R
Skład sułtnr, Tarnów, Rpnek 13

re ugrupowania chciałyby nazwać ,-wychowa­
niem narodowem". Nie wypływa z ducha dzie­
jów Polski wychowanie, zbudowane na olenawi 
ści wobec tych, ozy innych grup .otywatedi. 
„Zielona wstążeczka" źle m  moich wzaoh świ-id 
czy o szkole, jeżeli się na mia pozwala, hńj dek 
jej noszenia zacnęoa. Ostatnie wvpa<uci na uni­
wersytetach ujawniły jaskrawe konsekwencje, 
do których tak!e wychowanie prowadzi, a tóó- 
re przejmują mnie głęboka t> oską o poziom kul­
turalny części naszej przy szłej elity Intelektoal 
nej. (Potakiwania). Jeżeli część młodzież] —* 
chcę wierzyć, że Inspirowanej z  zewnątrz 
wyprowadza przemocą z sal wykładowym  
swych Kolegów innego wyznania, tu mfńdzłea 
ta

podważa i łamie Istotę samorządu zycte 
akademicki, go  

Jeżeli ta sama młodzież Idzie z  pałKami na l i ­
ce i wszczyna burdy, przeciwstawiając się po­
rządkowym zarządzeniom policji, 

to ekscesy te pozostają w  zasadniczej 
sprzeczności z eiementarneml przepisami a  ■ 

kademickiemi 
Jeżeli ta młodzież ulegając złośliwym1 plotffo m 
wzywa  w swoich uchwałach -do obrony rzeko­
mo zagrożonej autonomii szkół akademickich, 
to jakżeż uchwały te wyglądają w  ustach tych, 
co sami tę autonomie łamali? Mamy tu do czy­
nienia z jakiernś głębokiem zamąceniem ntOral- 
nem, za które nie mogę czynić odpowiedzialną' 
młodzież, która lekkomyślnie podporządkowała 
się wpływom wyraźnie politycznym.

Ustawa o szkołach akademickich jest wadli­
wa —  mówi dalej minister. Jest to rzeczz po­
wszechnie znaną i stwierdzona niejednokrotnie 
r>rzez szereg najpoważniejszych naszych profeso 
n" v W  1920 roku oświadczyli mi to pp. Maka- 
-e w ic z  ’ T.onecham-ps Burdy antysemickie w* -

( Iłokońezenic na stronie 3 - le j)
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Etatyzm znowu na tapecie
Dziwny istotnie jest stosunek naszego rządu 

do kwestji etatyzmu. Ilekroć wyłania się dys­
kusja na ten temat, stale przedstawiciele sfer 
iządowych z oburzeniem odpierają zarzut, ja­
koby prowadzili politykę etatystyczną; przeci­
wnie, podkreślają oni zawsze, że rząd stoi na 
gruncie uszanowania prywatnej gospodarki, 
nie myśli wcale jej ograniczać a jeśli kiedy 
wkracza w dziedzinę działalności gospodarczej, 
to czyni to jedynie ze względów „koniecznoś­
ci państwowej".

.lak rozciągiem jest to pojęcie konieczności 
państwowej wynika z pobieżnego wyliczenia 
dziedzin życia gospodarczego, objętych już u 
nas działalnością przedsiębiorstw państwowych. 
Państwo posiada u nas trzy banki, przygnia­
tające swa potęgą całą bankowość prywatną, 
posiada monopole produkcji i sprzedaży tyto­
niu, zapałek, soli, munopol spirytusowy, kole­
je, nadto szereg przedsiębiorstw skomercjali­
zowanych i nieskomercjalizowanych, kilkadzie 
siąt przedsiębiorstw o charakterze mieszanym, 
w  których posiada część (z reguły przeważa­
jącą) kapitału zakładowego. Są to przedsiębior 
sty/a żeglugowe, chemiczne, metalowe, kopal­
nie, huty, włókiennicze, komunikacyjne, han­
dlowe, elektryfikacyjne. Szczegółowe wylicze­
nie działów produkcji, objętych działalnością 
państwa, wymagałoby całej szpalty druku, dla 
przykładu jedynie przytoczymy jeszcze, żc pań­

stwo trudni się u nas budową konstrukcyj mosto­
wych obróbką malerjałów drzewnych, wyrobem 
. cegjty ii dachówek, ba— nawet wykon3Twaniem 
robót krawieckich, mebli, bielizny, obuwia, 
szczotek itd. (warsztaty więzienne i zakłady u- 
mundurowania!)

Przy najlepszej woli trudno się w  tej roz­
maitości przedsiębiorstw państwowych doszu­
kać się konieczności narodowej, któraby zmusza 
la państwo do produkowania tych wszystkich 
towarów i odbierania chleba prywatnym przed 
siębiorstwom. W  roku 1928, w czasie głośnej 
wielkiej debaty o etatyzmie powoływał się pre 
zes Banku Gospodarstwa Krajowego na to, że 
przejęcie przez państwo względnie Bank wie- 
przedsiębiorstw miało na celu „uratowanie ka­
pitałów inwestowanych już dotychczas w  tych 
przedsiębiorstwach przez państwo w  drodze 
pożyczek, których ściągnięcie było niemożli- 
! wem“. Już wówczas zwracaliśmy uwagę, że 
^otyw  ten jest zupełnie niewystarczający, bo 
przez przejęcie tych bankrutujących przedsię­
biorstw państwo nie tylko nie uratuje inwe­
stowanych pieniędzy lecz będzie musiało po­
nosić jeszcze dalsze deficyty i inwestować n o­
we kapitały w celu podtrzymania bytu tych 
przedsiębiorstw. Rząd nte ogłosił dotychczas 
wyników tej swej akcji ..sanacyjnej", nie u- 
Iega jednak wątpliwości, że przewidywane na 
sze sprawdziło się, bo onegdaj wreszcie zapo­
wiedział min. przemysłu i handlu p. Zarzycki, 
ie  „udział skarbu państwa w  przedsiębior­
stwach mieszanych zostanie poddany rewizji i 
Że Komitet Ekonomiczny zbada 51 takich przed 
siębiorstw i zadecyduje, z których z nich pań­
stwo się wycofa". Jeśli zważymy, że w obec­
nych warunkach te udziały państwowe są po- 
prostu niepozbywalne, bo nikt nie będzie się 
kwapił do nabjcia udziału w deficytowych 
przedsiębiorstwach, ic obecna decyzja rządu o- 
znacza właściwie likwidację tych przedsię­
biorstw. Powzięcie tej decyzji przed 4 laty za­
oszczędziłoby państwu niewątpliwie kilkadzie­
siąt miljonów złotych.

To, co określa się u nas pojęciem etatyzmu, 
nie wyczerpuje się zresztą w samem bezpośre­
dnim udziale państwa w życiu gospodarczem 
w  charakterze przedsiębiorcy. Etatyzmem jest 
również znacznie szersza sfera wszelkiego ro­
dzaju zarządzeń, wkraczającjreli w swobodne 
Iształtowanie się życia gospodarczego, o ite 
przekracza ona z natury ciasne dziedziny, w 
których ta ingerencja państwa jest rzeczywi­
ście uzasadniona. Etatyzmem, tzn. objawem  
hypertrofji działalności państwa, jest u nas po 
Utyka w stosunku do karteli, dumping, ugra-

niczenia handlu zagranicznego zakazami przy 
wozu i prohibicyjncmi cła j itd. Szkody gospo­
darcze wyrządzone przez tę pośrednią ingeren 
cję państwa są może jeszcze większe niż wy­
twarzanie przez państwo maszyn do pisania, 
bielizny lub tp. Zamiast cofać się z tych pozy- 
cyj, jakie zdobył etatyzm w czasie wojny i w 
latach następnych, rozszerza on coraz bardziej 
sferę swego działania. Ideologom etatyzmu wy  
daje się, ze potrafią ,,planowo zorganizować ‘ 
gospodarkę narodową, lepiej niż to czyni au- 
matycznie samo życic gospodarcze, przyczem 
nie uświadamiają oni sobie nawet w przybli­
żeniu ogromnych trudności, takiego przedsię­
wzięcia, któremu nie sprostał faszyzm wioski 
mimo konsekwentnego objęcia swą organiza­
cją całokształtu życia gospodarczego (gdy u 
nas operuje się tylko na małych odcinkach, 
co musi wydać wobec współzależności wszy­
stkich dziedzin gospodarczych jeszcze gorsze 
rezultaty) i któremu to zadaniu również nie 
nlogą podołać bolszewicy mimo, iż mogą do- 
woli pomiatać potrzebami życiowemi sytego 

I społeczeństwa i wystawiać wytrzymałość jego 
na tak ciężką, próbę, na jaką nie nmgą sobie 
pozwolić rządy państw kapitalistycznych.

Onegdajsza dyskusja w  komisji sejmowej w y  
kazała istotnie te uderzające niedociągnięcia 
myśli gospodarczej, cechujące kierowników po 
lityki gospodarczej rządu- Tak np. tłumaczył 
min. handlu i przemysłu, że rząd dlatego s,przy 
ja kartelom, bo „nie może przypatrywać się spe 
kojnie dzikiej konkurencji, która groziła wciąż 
wyrzuceniem robotników na bruk". Rząd zatem 
widocznie wyobraża sobie, że przez skartelizo 
wanie pewnej dziedziny produkcji egzystencja 
zatrudnionych w  niej robotników zostaje zabez­
pieczona. Do pewnego ropnia jest to istotnie 
prawdą. Niestety jednak nie robi rząd bilansu 
tej polityKi i nie dostrzega, że za ten suikces pła 
ci społeczeństwo w formie wyższych cen za 
produkty kartelowe i w  formie ceł, które z re 
guły dopiero umożliwiają zaistnienie karteli. 
Wszak utrzymywanie wysoKich cen na towa­
ry kartelowe (dysproporcję między temi cena 
mi a cenami towarów nieskartelizowanych o- 
mówiliśmy niedawno) pociąga za sobą zmniej­
szenie popytu na inne towary, nie skartelizo- 
wane, wywołując tam kryzys, ograniczenie pro 
duikcji i redukaję robotników. To, czego rząd 
chciał uniknąć w  jednej dziedzinie, następuje w  
wielu innych w  stopniu znacznie wyższym. Nie 
jest to bynajmniej teorja, lecz fakty obserwo­
wane codziennie.

Inny znowu mówca z obozu rządowego, po­
seł Polakiewicz, wystąpił w  dyskusji z postu­
latem, by wobec ograniczenia możliwości w y ­
wozowych przemysł polski nastawił się na 
zbyt wewnętrzny conajmniej w  70%-ach Teza 
ta jest zupełnie słuszna i sami niejednokrotnie

Londyn 20- I. (L , Rząd angielski polecił am­
basadorowi angielskiemu w Berlinie, aby się 
poinformował u kanclerza Brueninga, jak rzad 
niemiecki zapatruj’e się na kwestję przedłuże­
nia moratorjum Hooyera o dalszy rok. Jak

b&tfsl nie pojedzie dc Genewy
(T e leg ram  w łasny „N ow ego  Dziennika*1).

Paryż 20. I. (B ) Koła poinformowane utrzy­
mują, że premjer Laval nie weźmie udziału w 
obradach Rady Ligi Narodów, jakie rozpoczy 
nają się ęv dniu 25 łani. Na czele delegacji fran 
cuskiej ma stanąć senator Paul Boncour.

O D P O W IE D Z I  R E D 4 K C J I 
C H R Z A N Ó W : W  drodze lega lnej —  n iem ożliw e

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wi.roćm
kamien'ach żółciowych i żółtaczce, naturalna wodt 
gorzka „Franciszka Jozefa“ znakomicie ułatwia- tra­
wienie Żądać w  apteKacb i clrogerjacb.
I „i

ją podnosiliśmy. Jak jednak można postulat ten 
zrealizować i jak pogodzić go z polityką dum­
pingową, która prowadzi do tego, że konsument 
krajowy płaci dwukrotnie wyższe ceny za pro 
dukt krajowy, po to tylko, by konsumęnt za­
graniczny mógł produkt ten kupić za połowę 
ceny? Pierwszym warunkiem forsowania zby­
tu wewnętrznego jesit zaniechanie niezwykle 
szerokiego obecnie stosowania dumpingu, co 
dzieje się za poparciem rządu. Bez zaniechania 
tej polityki powiększenie zibytu wewnętrznego! 
jest pustą iluzją i nie pomogą tu żadne nakazyj 
ani „pociągnięcia" rządowe.

Przykładów taMoh możnaby namnożyć zna 
cznie więcej. Jest ‘O właściwością etatyzmu, że 
prowadzi w taką matnię problemów- iż nie w i -  
dać z niej wyjścia- Zamiast jednak wyciągnąć 2 
tych konsekwencyj jedyny logiczny wniosek,' 
że sama zasada etatyzmu jest złą, wyciąga sit? 
wręcz odwrotny wniosek, że na wynikłe trud­
ności trzeba odpowiedzieć nowem posunięciem, 
etatystycznem, cc oczywiście powiększa jedy­
nie trudności.

Zastanawiając się nad niezwykłą żywotno­
ścią pomysłów etatystycznych w  Polsce dojść 
musimy do wniosku, że źródłem jej jest brak w  
Polsce sfery, reprezentującej z racji siwego sta 
nowiska gospodarczego idee liberalizmu, której 
poglądy cieszyłyby się należnym respektem- 
Wśród np. obecnych stronnictw opozycyjnych 
nie sprzeciwiają się zasadniczo etatyzmowi so­
cjaliści (oczywiście!) i nie jest mu przeciwna 
narodowa demokracja, która sama będąc u w ła  
dzy identyczną politykę prowadziła, obojętnie 
również —  acz niesłusznie —  odnoszą się do 
tej kwestji stronnictwa Urnowe- Naturalnie obe 
cnie opozycja krytykuje etatystyczne pusunię- 
cia rządu, lecz tylko dlatego, że sama nie cią­
gnie z nich żadnych korzyści, nie zaś bynaj­
mniej z przyczyn zasadniczych. Jedyną fakty­
cznie sferą ludności, występującą stale przeciw 
etatyzmowi i broniąca liberalizmu gospodarcze 
go, są Żydzi, którzy też od pierwszej chwili kry 
tykują politykę etatystyczną rządu- jednak z 
odosobnionym ich głosem nikt u nas niestety 
się nie liczył. Pomimo to nie tracimy przekona 
nia, że zwycięży w  końcu zrozumienie, iż po­
mysły etatystyczne i związane z niemi dąże­
nie do samowystarczalności doprowadzićby 
musiały Polskę do poziomu kraju zupełnie pry 
mitywnego, w  którym nędzę ludności osłania­
łyby przed światem jedynie piękne fasady a la 
Mościce, czy Udynia. Upowszechnienie się tego 
zrozumienia doprowadzi niewątpliwie w  nie­
zbyt już może odległej przyszłości do zrzuce­
nia więzów i pęt, ji.kie swohodnemu rozwojo­
w i życia gospodarczego nałożył przerost in­
terwencjonizmu państwowego.

słychać, kanclerz Bruening mial się wypowie 
dzieć przeciw odroczeniu. Niemcy domagają 
się bowiem ostatecznego uregulowania kwestji 
wj»arac\ jnej jeszcze przed upływem morato- 
rjum, tj. przed 1 lipca br.

Skład delegacji sowieckiej
(T e leg ram  w łasny „N ow ego  D zienn ika ")

Moskwa 20. I. (R ) Rada komisarzy ludo­
wych mianowała delegację sowiecką na konfe 
rencję rozbrojeniową w składzie następującym 

Komisarz spraw zagranicznych Litwinow, 
ambasador sowiecki w Londynie SokoLrikow> 
attache wojskowy Langewoj i dawny komi­
sarz oświaty Łunaczarski. Przewodniczącym 
delegacji mianowany został Litwinow.

Dr. B. S E ID E N

Niemcy sprzeciwiała się
odroczeniu moratorium

(T e leg ram  w lasn j p łow ego  D zienn ika")
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Burzi wa dyskusje w Sr A lk
nad witioskierti o v**tum ni^ufn@ici dla k-ząuu

(Telefonem od -naszego korespondenta)

Warszawa 20- I. (SL,) Na porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia Sejmu znajduje 
się m. in. wniosek o vofum nieufności dla rzą­
du. Wprawdzie nikt się nie oddaje żadnym złu 
dzeniom', że może nastąpić jakiś ,,cud nad ur­
ną sejmową", i że grupy posiadające m n ie j­
szość w Sejmie w  głosowaniu otrzymają wię­
kszość, A  jednak galerje są przepełnione, 
przed gmachem sejmov'ym czuwają władze 
beszpieczeństwa publicznego, na sali sejmowej 
Znajdują się m. jn. naczelnik wydziału Lezpie- 
ezeńśtwa p. Lisowski i dyrektor departamen­
tu M SW  p. Kawecki. Widocznie zachodzi oba 
w& pewnych demonstracyj podczas przemó­
wień, a to związanych z procesem „brzeskim". 
Dotychczas posiedzenie jest naogół niecieka­
we i obejmuje punkty porządku dzi nnego o- 
Łojętne, K więc, w imieniu komisji robót pu­
blicznych zreferowano projekt ustawy o przy 
znaniu na własność komunalnych gruntów 
państwowych zajętych przez drogi wojskowe,
■ później -Ustawę o pozbywaniu statków i łodzi, 
projekt ustawy o pobieraniu opłat od imprez 
Ina rzecz Czer wonego Krzyża,, następnie cały 
szereg wniosków o ratyfikacji umów. W szy  
stkie te wnioski zostały przyjęte.

W  PODNIECONEJ ATM OSFERZE
Po uchwaleniu jeszcze kilku innych spraw 

drobniejszych przystąpiono wreszcie wśród o- 
gólnego podniecenia do wniosku stionniclw o- 
pozycy jnych v  sprawie udzielenia rządowi vo 
tum nieufności. Z  powodu usunięcia głośni­
ków zarówno na sal; jak i w loży dziennikar­
skiej nie słychać zupnlnie przemówień. Fakt 
ten przyczynia się jeszcze bardziej do podnie­
cenia atmosfery. Przemówienie posła. Żuław­
skiego ginie wśród ogólnej wrzawy. Marszałek 
2 trudem ^pelkiAi panuje nad salą.

PRZEM ÓW IENIE PO SŁA  ŻUŁAW SKIEGO  
- Poseł Żuławski: Wierzę, źe większość tego 
Sejmu nie jest powołana do wykonywania kon­
troli nad polityką rządu. Panowie wprowadzeni 
tu metodami niezawsze zgoinemi z ordynacją 
wyborczą, nie macie prawa ani możności w y ­
konywać kontroli. Panowie są mężami zaufania 
rządu. Oskarżanie rządu przed panami nie mo­
że mieć praktycznego znaczenia. Chodzi jedy­
nie o publiczne zadokumentuwanie wobec świa 
ta kulturalnego, że nie . ala Polska zgadza się 
na dzisiejszy stan rzeczy. W brew  i-cmu co pi­
szecie, opozycja ohoć pozostaje pod waszytn 
tero rem. reprezentuje większość narodu

Poseł Sanojca (BB ) krzyczy: To w y  chcecie 
owein votum nieufności steroryzować rząd.

P. Żuławski: Jeżeli z wnioskiem o votum nie­
ufności przychodzimy dziś dopiero, to nie dla te­
go, że dotąd mieliśmy do was zaufanie. Jednak- 
,że ten proces ujawnił takie morze gwałtów i 
deprawacji, źe obowiązkiem . naszego stronni­
ctwa jest podnieść głos.

Głos z ław BB: Kulczycki!
Poseł Żuławski: Jedno z pism sanacyjnych pi 

,sało, że po ukończeniu przesłuchania świadków  
oskarżenia powstał na sali sądowej jakiś świe­
ży powiew gdy zaczęli zeznawać świadkowie 
obrony. Wprowadzacie panowie nawet publicz­
nie zasadę, że pańsrwo, to rząd marsz. Piłsud­
skiego (przerywania i wrzawa na ławach BB). 
Gdy patrzę na panów krzyczących, to przypo­
minam sobie, że wielu z was znałem w  innych 
warunkach Mógłbym imiona i nazwiska wymię 
niać tych, którzy przed paru jeszcze laty mówi
■ li inaczej. Nie rzuciłem jeszcze żadnych na­
zwisk, a już odezwał się zatrwożony w  swem 
sumieniu ks. Radziwiłł (oklaski na ławach lewi 
cy) ) Przecież „Czas" rzucił obelgę pod adre- 
'sem Piłsudskiego: bandyta, (przerywania). Ta-, 
sama doza serwilizmu, która kazała wam słu­
żyć wszystkim zaborcom, każe wam służyć te­
mu rządowi. (Wielka wrzawa na ławach BB). 
Ugięła się duża część społeczeństwa, ale myś­
my się nie ugięli, (wrzawa). Siła państwa pole

ga tylko na przywiązaniu obywateli do pań­
stwa.

P. Sanojca: Państwo to nie wy.
Poseł Wawrzynowski (BB ): Ak pan zapomi­

na, jak pan protestował przeciwko’ przemó­
wieniu o wolności.

Marszałek przywołuje p. Wawrzynowskiego 
do porządku Poseł Burda krzyczy coś-

Poseł Żuławski: Ja takich wypadków ze spod 
niami jak pan Burca w czasie wojny nie mia­
łem. Byłem kilka razy ranny, podlegałem tej 
samej komendzie co panowe, tylko stałem z ka 
rabinem w  ręku na froncie, nie przy trenach, nie 
przy aprowizacji, lub w  sądzie.

Poseł Kleszczyński (BB ): Ale pan się śmiał z 
„Strzelca".

Pós. Żuławsfd: Dla mnie ta rzecz i dziś nie 
jest wielka- Oto my baliśmy tymi czynnikami, 
które walcżyły o prawo P. Bueh zarzucił nam, 
żt opozycja od 4 lat wciąż mówi o nadużyciach 
wyborczych, o gwałtach policji. Właśnie podsta 
wą wszystkich przewinień były nadużycia wy  
borcze.

P. Kleszczyński: Sąd Najwyższy jest od tego.

BURZA
Dalej mówca zaczepia sądy i m. in. rzucą 

oskarżenie, że na wiecu kilka miesięcy temu, 
jeden z posłw z BB. miał rzekomo zapowie­
dzieć co do joty wyrok \v procesie brzeskim-

W  tem miejscu zrywa się burza. Marszalek 
Sejmu domaga się od pocła żuławskiego poda 
nia nazwiska tego posła. Poseł żuławski oswia 
dcza, że powie to marsz, osobiście. Marsz, oś­
wiadcza. że zwalnia oo od osobistego oświad­
czenia. Na sali powstaje wielki tumult, żuław  
skitmu nie pozwalają mówić, następne słowa 
jego przemówień nie dochodzą do uszu słu­
chaczy.
A POGROMY ŻYDOW SKIE, PA N IE  POŚLE?

Następnie przemawiał poseł Tr^mpczyński 
(111. Nar.), któremu m in. gdy mówił o naro­
dach kulturalnych, rzucił poseł Polakiewicz 
okrzyk: A pogromy żydowskie, panie pośle?
Pos. Trąmpczyński: Mnie osobiście żaden Żyd 
nie może zarzucić, żebym wobec niego lub wo­
bec Żydów WOgóle zachowywał się niewłaściwie

Mówca przytacza cały szereg nadużyć powo- ■ 
łując się n* interpelację brzeską

Po nim poseł Miedziński (BP.) w estrem prze 
mówieniu odpiera wszystkie zarzuty opozycji 
Mówca zarzuca m. in. endecji, że strzeiała do 
Prezydenta Rżplitej, co wywołuje -wielkie a- 
wantury na ławach klubu Narodowego.

Potem wpływa ymiosek o zamknięcie dysku 
soi. Przeciwko temu przemawia poseł Róg. Wnio 
sek został przyjęty.

W N IO SEK  OPOZYCJI ODRZUCONY
W  głosowaniu wniosek o votum nieufności 

dla rządu większością klubu BB  wśród okrzy­
ków został odrzucony l£oto Żydowskie w  strzy 
mało się od głosowania-

Następne posiedzenie w  piątek-

Dyskusja zanraniiznawhomisji
Warszawa 20. I. (Sin) Dziś odbyło się posie 

dzenie komisji spraw zagranicznych Sejmu. Po 
seł Zieliński (KI. Nar.) w przemówieniu swem 
wskazuje na dalej grożące niebezpieczeństwo 
niemieckie. Poseł Czapiński (F P S ) interpeluje 
ministra, czy prawdą jest, że Polska zawarła 
pakt z Sowietami pod naciskiem Francji, że 
Sowiety ńje gwaranta ja granic zachodnich i 
że Sowiety ogłosiły swoje desi.iteresseinent w  
sprawie W ilna itd. W  odpowiedzi min. Zales­
ki oświadcza, że wiadomości te są nieprawdzi­
we.

JAKA PED2IE
Warszawa 20. 1. (Sin ) Prawdopodobny prze­

bieg pcoody na czwartek 21 bin.: W y ż y n a  Ma­
łopolsko, Śląsk, Podhale; Tatry i Małopolska 
wschodnia: Po chmurnym lub mglistym lan-

Str. S
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DokoAocoie mowy 
min. Jądnojewioa

kazały, że ciało profesorskie w  oparciu o te 
ustawy,

nie potrafiło w  zarodku przerwać rozru­
chów.

Zmiana przepisów tej ustawy dojrzewa coraz 
w yraźniej.

Wśród pewnych środowisk akademickich po­
wstała plotka na niczem nieoparta, że rząd ma 
zamiar skasować autonomię szkół akademi­
ckich. Plotki t© są rozgłaszane w  prasie i szep­
tem podawane z ust do ust wśród ciała profe­
sorskiego. I oto poważni mężowie nauki, ule­
gając atmosferze plotki, zaczęli rozważać „gro­
zę położenia" na oficjalnych konwentyklach i 
zjazdach, a poszczególni profesorowie zaczęli 
przesadzać o poszczególnych szkołach akade­
mickich, widocznie przygotowując gi unt do pro­
testów. Oczywiście sprawa została wyjaśnio­
na. Delegacja rektorów zgłosiła na moje ręce 
zaufanie dla rządu i mojej skromnej osoby 
Stwierdzili oni konieczność zmiany w  tej dzie­
dzinie i zgłosił swój akces. Nie wyobrażałem so 
bie zmiany bez udziału zainteresowanych- Zda 
wało sie, że wszystko w  porządku, a tymcza­
sem dochodzą mnie wieści, że w  środowiskach 
profesorskich komentuje się sprawę tak. ż « oto 
rząd został przez profesorów zwyciężony i mu 
si się cofnąć przed zniesieniem auto­
nomii. Takie przedziwne oświetlenie spra 
w y znalazło swój wyraz na łamach 
niektórych organów prasy. Jeżeli nad 
tem głupstwem zatrzymałem się dłużej, 
to jedynie poto, aby wskazać na atmosferę, w  
której żyjemy. Używa się plotki, złośliwości 1 
UiarczeK na zwalczanie rządu. Wątpię, czy na 
tej nieuczciwej robocie zyska kultura Polski, 

wątpię, czy przyczynia się do jej wzboga ■ 
cenią świst lasek akademickich 5 jęki po­

bitych.
Może poprostu chodzi o zamącenie wody, by się 
mogło ułowić tjoohę ryb dla swęgu kramiku. 
Mogę zapewnić Wysoką Komisie ze aołożę 
wszystkich starań, ażebj się tak ule stało.

Streszczam się. Stwierdziłem, że istnieją w y  
starczające powody, ażeby ministerstwo nada­
wało kierunek jednolity wychowaniu -w Polsce. 
Zarysowałem wytyczne wychowania państwo­
wego. Wniesione przezenmie do Sejmu ustawy 
oraz te, które będę miał zaszczyt wnieść w  
pizyszłości, mają dać trwałą podstawę prawną 
tej właśnie ideologii 1 praktyce wychowani! 
państwowego. (Oklaski na ławach OB).
„ W  dyskusji przemawiali poseł Scrońsk! oraz 
Kornecki z Klubu Narodowego.

Sprawy samorządowa przedmiotem obrad 
Rady Parfyfnej wsch. Małopolski

Egzekutywa wsch. małopolskiej' Organizacji 
Sjonistycznej uchwaliła zwołać na; 31 bm. po­
siedzenie Rady partyjnej z udziałem sjonisty- 
rznych mandatarjuszy w samorządach i żydo­
wskich gminach w wschodniej. Małooolsęe z 
następującym porządkiem dziennym:
1, Nasze stanowisko wobec projektu nowej 

ustawy samorządowej" —  ref. prezes Dr E - 
mil ScLmorak,

2. ,,Sytuacja gmin żydoy^skieb na tle osta­
tnio wydanych ustaw i rozporządzeń” —  ref, 
prezes Dr. Dawid Schreiber oraz poseł Dr. E - 
mil Sommerstein.

no?. M. Schorr przewodniczącym 
Dyrektorium KerBn Hajesod w Polsce
Warszawa (ŻA T ) Dyrektorjum Keren-Haje 

sodu w Polsce na ostatniem swem posiedze­
niu wybrało na p-zewcdniczącego prof. dra M. 
Schorra na miejsce dotychczasowego prezesa 
p. Farb-leina, który jako członek egzekutywy 
Agencji Żydowskiej opuszcza Warszawę,

P--of. Schorr objął już urzędowanie i odwie­
dził biuro dyrektorjum Keren-Hajesodu celem 
zaznajomienia się z bieżącą pracą.

ku w ciągu dnia rozpogodzenie. Po nocnych 
przymrozkach dniem temperatura plus 4 —  b 
stopni. Słabe wiatry południowe*
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Kampenja o zebranie ?/ *  miij. doi. 
na cele palestyńskie

Założenie Amerykańskiego Komitety p 3r ;&atestyf skiego

z m m

Nasza manifestacja!
Dzisiaj ma żydoslwo krakowskie zamanife­

stować swe stanowisko w sprawie palestyń­
skiej. Uroczysta akademja, inaugurująca tego­
roczną kampanję na rzecz Keren Hajesodu. w  
naszem mieście, powinna zamienić się w po ­
tężną manifestację żydostwa krakowskiego na 
rzecz żydowskiej Palestyny.

O Palestynę nowiem toczy się na terenie po­
lityki międzynarodowej walka, od nowa ostat­
nio wszczęta. Rząd mandatowy Wielkiej B ry- 
tauji w całkiem jawny sposób usiłuje wycofać 
się ze swych zobowiązali ustalonych w dekla­
racji Balfoura i w mandacie palestyńskim. 
Dlaczego rząd angielski to czyni, jak wyglą­
dają kulisy całej tej akcji —  tego w tej 
c.nwili nie potrzebujemy powtarzać. Są to rze­
czy aż nadto dobrze znane i wiadome. Chodzi 
tylko o to, ażeby zydoslwo światowe nie po­
zostało wobec rejterady mocarsiwa mandalo 
wego milczące i obojętne. Milczenie i obojęt 
ność byłyby w  tym wypadku równoznaczne z 
aprobatą polityki palestyńskiej rządu Wielkiej 
Brytanji i zrzeczeniem się międzynarodowo za 
gwarantowanych praw narodu żydowskiego do 
odbudowania w Palestynie swej Siedziby Na­
rodowej. Należy przeto powiedzieć Anglji gto- 
,'śmo i wyraźnie, że nie zrzekamy się i nigdy 
nśte zrzekniemy się naszych praw do Palesty­
ny. Nie zrzekliśmy się ich przez tysiąc osiem­
set lat rozprószenia, i nie zrzekniemy się ich 
, obecnie dlatego tylko, że dzięki chwilowej kon 
junkturze politycznej mandat nad Palesty ną 
objęła Anglja, która ma swoje konszachty z 
Muzułmanami, żyjącymi poza granicami Pa- 
lestyny.

Ten głos protestu żydowskiego przeciw sza­
chrowaniu Palestyną musi odezwać się dono­
śnie ze 'wszystkich centrów życia żydowskie­
go. Zbytecznem jest dodawać, że aspiracje na­
sze nie mogą uszczuplić praw społeczeństwa 
■arabskiego w  Palestynie, ale też prawa te mu­
szą skończyć się tam, gdzie zaczyna się prawo 
.narodu żydowskiego do odbudowy w  Palesty­
nie swej Siedziby Narodowej. Naród żydow­
ski rozsiany po całym świecte musi Anglji i 
(światu całemu powiedzieć, że rozpoczętą przed 
pięćdziesięciu laty pracę kolonizacyjną w Pa­
lestynie kontynuować bodzie i musi, i że dzie­
ła tego nie wyrzeknie się pod żadnym wa­
runkiem. Nie..należy defetystycznie twierdzić, 
dż Anglja ma dosyć swoich kłopotów i niewie­
le  sobie będzie robić z protestów żydowskich. 
&ydostwo światowe z pewnością nie jest decy­
dującym czynnikiem polityki międzynarodo­
wej, ale tam, gdzie idzie istotnie o żywotne 
'interesy całego żydostwa światowego, jest ono 
(czynnikiem, który ma swoją wagę na szali o- 
ipinji świato wej i polityki światowej.

Nasza dzisiejsza, akademja uroczysta poza 
fswojem właściwem zadaniem zainaugurowa­
nia tegorocznej kampanji Keren Hajesodu pod 
psobistem kierownictwem drogiego naszego i 
znakomitego gościa Leiba Jaffego, będzie rów­
nież wielkorzutną manifestacją żydostwa kra­
kowskiego na rzecz nieprzedawnionych praw  
narodu żydowskiego do stworzenia sobi° w Pa  
Hestynie Żydowskiej Siedziby Narodowej.

o>)

Z  TFATRU, LITE RA TUR Y  I SZTUKI
— Z T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś w  

na.jwyższem napięciu trzym ająca uw agę słuchacza 
sztuka Madiisa i  Boucarda „X — 33". Jutro ponow- 
nie „Poprostu  —  truteń" Br. W in aw ora , pełna 
aktualności kom edja satyryczna. Oba te przedsta­
w ien ia  po cenach zniżonych. W  sobotę w chodzi na 
repertuar kam edja m ało znanego n nas pisarzu 
francusk iego Leopolda Marchanda „B a lta za r", g ra  
na w  jesien i p rzez d ługie tygodn ie w  Teatrze  N a ­
rodow ym  w arszaw sk im  R o lę  tytu łow ą od tw arza  
p. Fabisiak, ro le  kobiece pp : M arcinowska, T rap - 
szo, męskie pp.: Burnatowicz, Ku łakow ski, L e liw a  
M ichalak, M odrzew ski, Tu rsk i i  in., reżyserja  W  
N ow akow sk iego .

—  DZIfś „D O N  E A S Q U A L E “  PO  R A Z  O STA ­
T N I o  godz. 4-tej pop. Opiera krakow ska pow ta­
rza po ra z  ostatni w  bieżącym  sezonie operę korni . 
czną G D on izettiego „Don Pasquale ‘ ‘ , k tóra spot- i

Jak już w części wczoiajszego nakładu do­
nieśliśmy, odbyła się w Nowym Jorku Naro­
dowa Konferencja Palestyńska, na której zai­
naugurowano kampanję palestyńską. Kampa- 
lija prowadzona będzie pod hasłem zebrama 
funduszu w wysokości 2 i pól miijona dofla- 
rów na rzecz Keren- K&jemeth, Keren Haje- 
Sotł i Hada^sę. Zgodnie z układem, zawartym  
między funduszami i związkami sjonistyczny 
mi, w  ciągu r 1932 w  Stanach Zjednoczonych 
nie będą prowadzone żadne odrębne kampa- 
nje zbiórkowe.

Waszyngton Ż A T . Wczoraj wieczór w  W a ­
szyngtonie odbył się dawno oczekiwany ban­
kiet polityków amerykańskich, poświęcony za- 
gadnKniu palestyńskiemu W  bankiecsie bra­
ło udział kilkadziesiąt wybitnych polityków 
amerykańskich, reprezentantów wszystkich 
slronniclw, członków kongresu i senatu z wice 
prezydentem Stanów Zjednoczonych Curti­
sem na czele. Curtis, kióry był gościem hono­
rowym bankietu, stał na czele komitetu ini­
cjatywy dla zwołania konferencji pro-pale- 
slyńskiej. Podpisał on również zaproszenia do 
uczestników bankietu. W  skład komitetu ini­
cjatywy wchodzi również kilku innych wpły-

Żydowska prasa brukowa, która z najdrob­
niejszej sprawv czyni wielką sensację, wpadła 
na bajeczny pomysł. Oto z cadyka z Góry Kal- 
warji który, jak wiadomo, wyjechał ao Pale­
styny, uczyniła w ielką osobistość polityczną, 
wypisując rozmaite bzdury o „misji" cadyka. 
Autorzy tych bzdur, to albo kompletni igno­
ranci. albo też złośliwcy, którzy napewno śmie 
ją się w  duchu z tych niebardzo zresztą mą­
drze sfabrykowanych rewelacyj. Fisze się np. 
ze cadyk z Góry Kai war jl ma spotkać się w  
Konstantynopolu z Kemal Paszą by interwen- 

J jować przeciwko uciskowi Żydów tureckich 
Najcharakterystyczniejszy w tych rtwelacjach 
jest atoli szczegół, że rolę tłómaczki między ca 
dylciem z Góiy Kalwarji, który prócz języka 
żydowskiego nie zna żadnego języka, obejmie 
żona cadyka podobno osoba ,,po europejsku" 
wykształcona. Inna wiadomość zapowiada „wy

kala  się z n iezw ykłym i sukcesami. P rzed s taw ie ­
nie dzisiejsze dane będzie po cenach najniższych. 
U d zia ł b ierze znakom ita śpiewaozka p A da S a r-

—  O S T A T N IE  D N I W Y S T A W Y  W  Ż Y D . DOMU 
A K A D E M IC K IM  p rzy  ul. P rzem ysk ie j 3, p o  popu­
larnych cenach wstęipu. C iekaw e d rzew ory ty  art. 
G lasnera, o ra z  zb iorow a  w ystaw a  art. Sołdingera 
w zbudzają podiziw w śród  publiczności, zw ied za ją ­
cej w ystaw ę. P on iew aż w ys taw a  przedłużona zo­
stała już ty lko  do dnia 24 hm przeto chcąc ka­
żdemu dać możność zw ierdzenia w ystaw y, Zarząd 
W ys ta w y  obn iży ł ceny wstępu dc polow v. Dla cio 
rosłych 30 g r, dila w yc ieczk ow iczów  —  10 gr. 
N iechże w ięc  każdy skorzysta ze sposobności 
i  zw ied z i w ystaw ę w  Zyd. Domu Akademickim  w  
K ra k o w ie  p rzy  ul. P rzem ysk ie j 3.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
T E A T R  IM . J. S ŁO W A C K IE G O

C zw artek  o  4 pop.: „Don Pasąu n le", o  8 w iecz.: 
„X — 33".

P iątek  o 8 w iecz.: „Poprostu  —  truteń ‘

T E A T R  P O L S K I W  K A T O W IC A C H  

i na prowincji
C zw artek  o 7:30: „M an ew ry  jesienne". W  B ielsku 

„Pan  Jow ia lsk i".
P ią tek  w  Tarnow sk ich  Górach: „P o d  gw ia źd z i­

stą Banderą".

REPERTUAR K INOTEATRÓW
A P O L L O : „K on gres  tańczy".
A D R IA : „M arok k o " (M arlena D iet-ich ).
B A G A T E L A : „U łan i, ułani - eh łoocy m alow an i"
S ŁO N C E : B ryg ida  lle lm  w  dram acie K łam stw o 

N in y  Petrów ny".
S Z T U K A : „Ś w ia tła  w ie lk iego  m iasta" (C harlie  

Chaplin).

wowych polityków amerykańskich.
Na bankiecie proklamowano utworzenie a-* 

merykańskiego komitetu pro-palesfyńskiegci 
na szerszych podstawach niż podebne komite-i 
ly w szeregu krajów europejskich. Przemowie 
nia wygłosili członek egzekutywy Agencji Żyj 
do wskiej p. Emanuel Neumann oraz prof. Fo- 
1 iks Frankfurter, który w r. 1919 uczestniczył 
w delegacji sjonistycznej na konferencję po-f 
koj'ową w  Wersalu. Mówcy zobrazowali z je-< 
dnej strony ponurą i beznadziejną sytuację 
narodu żydowskiego w  krajach djaspory, zaś! 
z drugiej —  zdobycze żydowskie w Palestynie! 
oraz nadzieje, pokładane przez Żydów na ca­
łym świecie w dziele odbudowy Palestyny.

Prezydent Stanów Zjednoczonych Herbeit 
Hoover nadesłał p Em. Neumanowi pismo, w! 
któreni entuzjastycznie się wypowiada za ide? 
powołania do życia na terenie amerykańskim 
takiego ciała jak komitet pro-palestyński. —* 
Pismo prezydenta Hoovera zostało odczytane 
na bankiecie.

Wkrótce odbędzie się druga konferencja, na 
której dokonane będą wybory egzekutywy i 
pozostałych organów Komitetu Pró-Paiestyn- 
skiego w Stanach Zjednoczonych.

trącenie monopolu na Palestynę sjonistom", a 
jeszcze inna doniosłą próbę porozumienia się 
bezpośrednio... z naczelnym muftim Jerozoli­
my.

Nie dziwimy się, że np. krakowski „Eurje- 
rek ‘ po wtarza takie bzdury, dziwić się tylko 
należy, że tego rodzaju kombinacje mogły po­
wstać w  głowie jakiegoś dziennikarza żydow­
skiego... Ale czego się w  b. Kongresówce nia 
robi dla sensacji?...

Biedni są ci cadycy.. Przy asyście policji 
muszą wsiadać do wagonu a podróży ich przy­
pisuje się znaczenia i posunięcia , o jakich nie 
mają pojęcia. Cadyk z Góry Kalwarji wy je­
chał do Palestyny napew no z jakiegoś moty­
wu czysto chasydzkiego a tu każą mu konfe­
rować akuratnie z naczelnym muitim Jerozo 
limy...

KOM UNIKATY

—  H A S ZA C H A P-PR ZE D Ś W IT . Kalendarzyki pra­
cy  na d insi i trzeci trymestr Tozeslano wszystkim  
członkom. Pogadanki seminariów odbywają sfię w  na 
stepujących dniach: kol. dir. K. Staim w e  środy (8.30), 
troi. dr. L. rtecht w e  środy (8-mal. kol. dr, L. Sterm- 
berg w e  w tork i (8-mz), kol, ns©r. M. Pom erarz w  po  
niedizlaikii (8-ma), seminarium samoprow sdzące się 
w  niedziele (7-rną) i wtońki (8.30). kol. H. Berkow icz 
w e  wtorlki (7.30) i czwartki (7-ma), „Awukah" w  
poniedziałki i środy (7-ma).

—  H A S 7A C H A R -PR ZE D Ś W IT . Czytelnia pow ię­
kszona w  dmiach ostatnich otwarta codziennie od go 
dżiny 7— 9.30 wieczorem . Kilkanaście czasopism i 
dzienników, m. in. pal R y ń s k ie !  Goście mile w idzia- 
ni!

—  ,,PR ZYS ZŁO S Ć -H E Ą T ID “ . Przepadające na 
dziś kółko sam okształceniowe nie odibędzie się, z po 
wodu U roczyste ) Akademii Palestyńskiej z udziałem 
L . Jaffego.

—  S T O W  M LO D Z. SJONS. „H A T C H IJA ", P lac 
Zgody 3, w zyw a  wszystkich członków na Akade­
mię Palestyńską dziś, o godiz. 8 w iecz. w  sali Stare­
go Teait.ru.

—  „Z W IĄ Z E K  SJON. R E W . „T E M H IN IA ", Dziś. 
w  czwartek sekretariat czynny. Wipisy na knrsa: he 
brajske, literatury hebrajskiej, historii Żydów , pale- 
stynografji, biMji, tnochui.

U C IE C H A : „B łęk itn y  Dunaj" (B ryg ita  H eim  f  

R udolf SdniLdkraujt)
W A N D A : „B a l w operze".
W A R S Z A W A : „ W  pogon i za m ilionam i" (Lu- 

[ cjusz Ałbertioi).

Bzdury o „misji”  cadyha z  Góry Kalwarii w Palestynie
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Znaczenie ograniczeń przywozowych

dla rzemiosła
Izfbat Rzemieślnicza w  Krakow ie nadsyła nam po- 

niższe uWagr:
Rozporządzenie Rady Min tatro w  z dnia 21-go gru. 

doi a 1931 r. w  sprawie zakaau przywozu nie Których 
towaróv/' wywszi ponaa wszelka wątpliwość swój 
dobroczynny w p ływ  na wzm ożenie kraiowej pa udu 
k?Cji rzemieśmlczej, albowiem  dotyczy ono x  po- 
Mczefctfil.iych pozycjach prawie wszystkich branż rę­
kodzielniczych, a w ięc budowlanej. drzeunęj, w łó­
kienniczej, m etalowej, spożywczej i skórzanej. —  
W  branży budowlanej mamy zakaz przywozu szyb 
Lustrzanych, Luster, stzieła tabowego o grubości po­
w y że j 5 mm,, naczyn i w yrobów  garnca rskićti, rów ­
nież polerowanych, w brauży drzewnej rozporządze­
nie zabrania pnzywoziu w yrobów  ciesielskich, bed­
narskich I koludziejislkieh, zagruntowanych, farbowa- 
njrcn Lub smołowanych, obrobionych klepek, para­
soli, parasolek 1 iaśek z parasolami pokrytych.

Szczególną ochroną otacza roapoJządze-nie branżę 
Włókienniczą. Nię wolno p rzyw ozić  w ciągu roku 
1932; pr.zęnłzi' z m ateriałów włóknistych, w ojny przę 
czoneh tlkanwi bawełnianych surowych i bielonych, 
tkanin bawełnianych mereeryzowanycin. barwionych, 
'.Karnych w ie lob a rw n e  i drukowanych, tkanin hiia- 
fiyoh 1 konopnych i z tanycm materjałó>w włóknistych 
(obrusy, s ;rw eiłd , ręczniki, chusteczki i t- d-), tkanin 
Wełmanycn i póiwełnianych. materii i w yrobów  dzia 
mych I Sizmiukiicrskicn (sznury, taśmy, trendzie i t. d.). 
bielizny, 'manilii, lnu nowozelandzkiego 3 inuyUi m a­
teriałów  roślinnych, zstępu jących  len i kónoPle.

W  b,anży m etalowe! —  zakaz oDejimuije: w y rob y  
z miedzi i innych metali, r.ury spawane, naczynia 
kuchenne oraz części z niiklu i aluminium, palniki i 
rezerw uary do lamp, maszynki naftowe i spirj tuso- 
We 5 t. d „ piecyki, sztućce łyżki, w idelce, noże, 
trzonki do noży. w y ro o y  iane oorobione. ornamenty, 
kariatydy, nicdaliony. biusty, statuetki, w y o o y  z  me

M a t n o k l  p o d a t k o w e
luba Skturbuwa w  K ra k o w ie  przypom ina, ze ter 

min płatnmści za liczk i na podatek p rzem ysłow y za 

IV  k w arta ł 1931 upływ a 15 stycznia i»32, że w  013 
gu lu tego br. płatny Jest podatek od nieruchomo 
śei za IV , kw arta ł 1931 i podatek od lokali za I. 

k w a rta ł 1932 r.
Specjalnie właścicielom po. iadłośei gn untów,

■ zw raca  się uw agę na to, że najpóźniej d o  15. lu­
tego 1932 płótna jest 1/4 cześć za leg łośc i w  po­

datku gruntowy m w ed le stanu 31. m arca 1.931.

tali nieszalchttnych, pozłacanych .i posrebrzanych, —  
w yroby  m&talowo-ponceianowe, m etałowo-szkiane i 
m etalowo-drzewne, kłódki i zamki, drut m iedziany i 
ze stopu miedzi, w yroby  z drutu miedzianego, prze­
wodniki ełektrycŁine izolowane, kable elektryczne ob 
łożone ołowiem, wszelk iego rodzaju w yroby nożow­
nicze, kosy sierpy, łopaty w id ły, rydle, motyki, gra 
bie, kilofy i t; d., narzędzia używane w  rzemiośle, 
sztukach pięknych i przem yśle: pilniki, narzędzia sto 
lart/kie z żelaza, stali i drzew a (heble), świdry, gwin 
towniki, rozwiertniki, piłki do metali.

W  branży spożyw czej nie wolno przyw ozić : wy­
robów  cukierniczych, oraz .przetworów z ow oców  i 
jagód (kakao, bez cukru i fosfatyna, kakaowa masa 
w  blokach i taflach, lub odlana w  innej form ie), na­
stępnie jelit świeżych, solonych.

Najbardziej aktualne, ze względu- na głęboki kry­
zys w  tej d-zitdiinie, sa ograniczenia p rzyw ozow e  w 
zakresie branży skórzanti. Zakaz obejmuje następu­
jące tow ary: skóry surowe, (suiche i solone na su­
cho, m okio i solone na p.okro), koźle, koźlęce nie- 
wyiprawione, baranie waraMwane, baranie (bez w e ł­
ny), solone na moK.ro niegarbowane. skóry w ie rz ­
chnie, miękkie, bydlęce, końskie i cielęce, obuiwde 
skórzane, obuwie skórzane lakierowane, zamszowe, 
z matenji jedwabnej, brokatu, ze s'KÓr krokodylowych, 
w eżow ydh i i  d„ obuwie z kauczuiku. i gutaperki z 
tkaninami, skóra, sprzączkami i t. p„ lub bez nich, 
a-ękawioziki skórzane w szelk iego roazaiu, w yorby  ka 
letn icze i galanteryjne (torebki, w oreczk i, portmo­
netki. portfele 1 t. d.), skóry skrojone (mieurazyte) na. 
rękaw iczki i w y rob y  kaletnicze i galanteryjne, oprą 
w y  książek i albumy skórzane, odzież ze skór. s-z-i/I 
py, w yrony sioalarsKie i rymarskie, w alizy, torby, 
siodła, pnzybory myśliwskie ze skór. lub grubych 
tkanwi. s apicruty, haty, skórzane przybory ekwipun­
ku w o}skowe.go, pasy napędne, uprząz i t. d.

Znowu wzrost bezrobocia
W ed łu g  oanycn państw owych urzędów  pośceari- 

iw a  pracy, liczba bezrobotnych, zare jestrow a iiy łh  ■ 
na terenie całej Po lsk i w  dniu 16 b. m. wymusi 
309.238 osób. J

W  porównaniu  ze stanem % ub iegłego tygodnia, 
bezrobocie w ykazu je w zros t o 9,149 osób.

Kanutakłura Widzewska 
zubfeua o  układ

W idzew ska Manufaktura z ło ży ła  do Sądu Han­
d low ego  w  Łodzi, podanie o  zarządzen ie o tw arc ia  
postępowania układow ego, m otywując ten kiolc

prześVviadczeniem o  niemożności usanownnia 
przedsięb iorstw a w  ciągu 9 mibsirfćy w  tym siop- 
niu, aby móc uregu low ać w szystk ie swe w ie rzy ­
telności. W  postępowaniu ukladowem  W id zó w  pro 
pooraje spłacenie 50 proc. należności w  4 i-ównyeh 
ratach w  ciągu lat 2 bez procen tów  od 1. I. 1933 r.
0  i le  w ierzyc ie le  zgodzą się na rozłożen ie rat r.a 
la t 10, otrzym a ją pełne 100 proc. w ierzyteln ośc i!

przed utworzeniem 
Syndykatu Odlewni

R okow an ia  w  sp raw ie  utw orzen ia Syndykatu O- 
d li-w ów  Stalow ych  toczą się w  szybikiem tempie. 
Jak słychać utw orzenia Syndykatu O d lew ów  Sta­
low ych , w  k tórego  skład w eszłaby  część liu;t oraz 
zt k ładów  m etalowych przetw órczych  spodz:e.wać 
się na leży w  niedługim  czasie.

Gdańr>ki „dekret Brilnih a“
Senat gdański uchw alił ca ły  szereg rozporzą ­

dzeń, w yjętych  z IV  dekretu Prezydenta Rzeszy, 
m. inn. zakaz podwyższen ia kom ornego, (obn iże­
nie procentów  od  kredytów  hipotecznych) i lis tów  
zastawnych o  25 proc. i  w ięcej Pozatem  Senat ża­
rząc, zi moratorjiuim długów hipotecznych do r. 
1933, a w  razie  potrzeby do 1935 r. D alej zezw o­
lić  ma na anulowanie d ługoterm inowych kontra­
któw  m ieszkaniowych, o  ile wchodzą w  rachubę 
w zg lęd y  natury zaw odow ej wsgł. przem ysłowej. 
Ponadto dekret Senatu zezw o li na obn.żenie ko-^ 
m ornego d la sk lepów  ora z  ew. zerw an ie kontra­
któw , o  ile  zaw ar te zostały do 15 lipea 1931. r. Co 
się tyczy  obniżenia procen tów  od d ługów  hipotecz­
nych nara.zie nie w iadom o, ozy ostrze tego rozpo-
1 zą-dzenia dotknie rów n ież hipoteki zagraniczne. 
W yjaśn ien ia  tego spodziew ać się należy w  następ­
nym M onitorze gdańskim.

  c§o----
U P A D Ł O Ś C I W  N IE M C ZE C H  W  1931 R. „F ran k  

furter Zeltu-iłg-—pouaje, że liczba upadłości w  1931 
r. byłą  znacznie w iększa n iż w  1930 r , w ynosiła  
bow iem  22,371, w obec 18,945 w  roku poprzednim  
B ardzo niiepokojącem zjawiski-um jest fakt, że W 
roku ubiegłym  zanotow ano uiptudłaśoi całego sze­
regu starych, soli Itnyrh flirm.

P O Ż Y C Z K A . D L A  N E W  Y O R K U . N a W ałl- 
street krążą pogłosk i, że m agistrat m iasta N ew  
Y o rk  otrzym ać ma w  najbliższym  czasie od gr u­
py banków am erykańskich krÓtko^TTOanową p o  
życzkę w  . w ysokości 90 lub 120 manij. 001. Naraąlb  
rząd udzie lił miastu subwencji zw rotnej w  w yso ­
kości 15 m iljooów  dolarów .

ZM IAN A  S Y T U A C J I
—  C zy to prawda, żeś ustąpił sw oje przedsiębior­

stwo buchalterowi, a sam objąłeś jego posadę?
—  Tak, mój drogi. —  niech on teraz łamie sobh- 

głowę. (PiumiCh).

F R A N C I S Z E K  W E R F E L  Copyright by  .,Renaissance“  Stan islaw ów -W iedeń

Rodzeństwo Pascarella
(D lf Q«s<hwlster won Neapel).

14) Autoryzowany przekład Leona Tempiera

K iedy  Don Dominik w  kilka ch w il potom skrę­
cał niedaleko G alęrji Um berto, lunął gw a łtow n y  
deszcz. T e ra z  już nie można było  m yśleć o  prze- 
cba/OZwe, jak  to zw yk le  w raca ł okrężną d rogą  do 
domu na obiad P rzystan ął pod szklanym  dachem 
A b .jy m le j ha li; porw a ła  g o  szumiąca posępnie 
grom ada ludzi, która zw a rła  się odrazu w k o ło  
niego. Chociaż był Neapoli-tańczykiem, me znosił 
ludzkiej ciżby, zw artych  w rzask liw ych  tłumów 
Z zagn iew aną tw arza, rączką laski dźw ign iętą  ku 
piersi —  W alczył z w irem  ludzkim, k tóry  na nie­
bezpieczeństwa w ys taw ia ł obronę jego  stanow i­
ska. B y odetchnąć swobodniej w szed ł m iędzy rzę ­
dy sto lików  k aw iarn i w  gmachu Galerji. W tem  
kioś p rzyw o ła ł go. T o  kilku znajomych z m inio­
nych. zam ierzchłych czasów ; nie w id yw a ł ;ch już 
od w id u  lat. Starsi panowie, jak on. O kazyw a li 
zadowolen ie, co w ięce j radość serdeczną z pow o­
du n iespodziew anego tego spotkania: nie m ógł to­
go  pojąć w ca ie  Daremnie usiłow ał wym knąć się. 
Przym uszono go  wprost, żeby usiadł. S iedział oto 
w  p rzykrym  natłoku, p rzy  n iewygodnym  stoliku, 
na którym  stała przrd  nim szklanka wermutu; 
sp ływ a ły  po nim przyjacie lsk ie, pytania, pochwały

m łodzieńczego w yglądu , tudzież inne w y ra zy  p rzy ­
jaźni. Don Dom inik niehardzo wiedzLał co odipo 
w iedzieć  na 10 w szystko i pooichu w ysy ła ł tych 
ludzi do dj-nska Jeden z nich by ł towarzyszom  
wczesnej m łodości, inny od dzies ią tków  już lat 
m ieszkał zagranicą. Cóż Obchodzili g o  ci ludzie, 
co w spom inali go  tak życzliw ie , P ra w d ą  jest, że 
o jcostw o P ascare łli w y trzeb iło  w  mon w szyst­
kie w łókna życia, które k iedyko lw iek  b y ły  dotknę­
ły  się innych ludzi. Zdała od domu odczuwał teraz 
tę ja łow iznę, sp raw ia ła  na nim w rażen ie  bardzo 
niemiłe.

Spotkanie rów ieśn ików  m iodości, tow arzyszy  
studjów i kom panów  poiiu/auek bardzo rzadko 
stanow i radość niezmąconą Jest jedną z nierozu- 
mianych łask Bożych, że nie musimy n a p r a w d ę  
p rzeżyw ać czasu, to jest jego  upływu zmian w  
nas. W  św iadom ości w ydajem y się sobie zaw sze 
cisami. L e c z  wtem  staje przed nami takie napół 
zapomniane oblicze, które dobrodusznie bez lito ­
ści pokazuje. 00 stało się z nami. T w a rz  laka Pjf- 
wu kątom ierzem  naszego przeobrażenia i patrzy 
niby w yrzu t n iew ierności, jak ie j w  głębokim  sen­
sie każdy z nas dopuścił się na w łasnem  życiu.

W szystko m inęłoby dobrze i  gładko, gdyby jod n 
z  tych panów  me by ł poruszył w  rozm ow ie  spraw 
rodzinnych Pascare łli. T o  ten, 00 m ieszkał z a g r a ­
nicą, uczynił to. N azw isko  jego  trzeba wyrndeuiić 
Ecciieverrda, w łosk i konsul generalny w  R io  de 
Janeiro, obecnie na u rlop ie N ie  okaza ł w  tej obw i­
l i  w ie le  dyplom atycznego pocztu ia  taktu, skoro 
nie zau w aży ł w zb iera jącego  z łego  humoru Paso»- 
reUi:

—  Pan masz sześcioro dzieci, Don Domemłco^ 
00?

I mrugnął z dumą i filuternie, zw raca jąc  się do 
reszty tow arzystw a, jakby lo  śród jego  grona do- 
kazano czynu zuchwałego, ale chlubnego.

—  N a leży  jeszcze d-o stare-gc pokroju  ludzi. P o ­
w inniśm y się wstydzić.

Dom inik Pascare lla  nie usiłow a ł nawet skrzy­
w ić  ust, żeby śmiać się w ra z  z  ko-mpan-ją przy 
stałym  stoliku w  kaw iarn i. Cóż tego osła b ra zy lij­
sk iego obchodzić m ogła ilość dzięc-i Don Dom ini­
ka? I on przecież też nie w ypytu ję się o iloś,ć d z ie ­
ci tego durnia z B razyiji. Dureń jednak już się 
był rozpędził: ś

—  K tóżby  to był przed czterdziestu laty pomy­
ślał, że kiedyś będzie z pana sław ny ojciec ro ­
dziny?

Pascare lla  w p ił się paznokciami w  laskę. M o­
cno trzym ał sję w  garści, by nie zerwać, się z 
miejsca. Gzy zw abiono go do lego stołu, żeby szy ­
dzić z niego, K tóż by 1 sławnym  ojcem? Ośm lelalżo 
się ten Ecciicyorria  kpić z .lego? A ldż nie, wręcz, 
pi Jjeełwnłe. Konsul, nic przeczuwając niczc"--
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Prcl. Buza - rzecznikiem międzynarodówki
antysemityzmu

Korespondencja Ź. A'. T. dla „Nowego Dziennika1*
Dokąd zdąża Rui.iunja? Czy —  zgodnie z  dawne- 

imi swem i tradycjam i —  w  dalszym  ciągu p ie lę ­
gnow ać będzie swe stosunki z m entalnością' zacho­
dnią, zw łaszcza  francuską, czy  też skłania się ona 
racze j ku reakcyjnym  żyw io łom  E uropy Środko­
w e j?  N ikt oczyw iśc ie  te g o  obecnie p rzew idzieć  ule 
może. W  opln ji publicznej Rumitwiji zaznacza sic 
ostatnio zasadnicza rozbieżność w  k w cstji Dod- 
ita w  orjenta-cji politycznej, rozbieżność, która nie 
łw itja  nawet szczytów  rządu rumuńskiego i  uze- 
,WJię*rznia się w  szeregu sprzecznych maniresia- 
c y j i  wynurzeń. W szystko to  razem  stw arza w ra  
zenie, jakoby rząd Runaiinji się w ahał: lin  ja  jego 
potLiłyki jest łamana —  ra z  się onjenituje na L ig ę  
N arodów , ra z  znów  na... prof. Cuizę.

Anailogiieznem _ je.it rów n ież y,naslawieniie‘ na 
kw estję  żydowską. W o gó le  zaznaczyć wypada, żie 
zagadnien ie m niejszości narodow ych jest jakby o~ 
środikiem rozb ieżności politycznych w  Riuirruiniji- 
L fo z  za rów n o  stanow isko w obec kw cstji żyd ow ­
skiej jak  i  w obec kw cstji m niejszości w ogó le  n.o- 
±e być zrozumiane™ jedynie w  zw iązku p rzyczy ­
now ym  z  ogółtiem i tendencjami ocjeinitacyjnemi, o 
k tóre  pedityka rumuńska się ściera.

E lem enty azowiiaisłyczne w  kra ju  oddawna są 
niezadowojor.c z  L ig i  N a ro d ów  i p rz y  każdej spo- 
•oŁ-iościi usiłu ją dyskredytow ać tę instytucję.

IW parlam encie prof. Cuza ok reś lił L ig ę  N arodów  
|ako „uarzędzie  w ład zy  żydow sk ie j służące do 

ce lów  ciem iężen ia lndów “ .

W  tych ketach każida w iadom ość z Genewy o  ja ­
k ie jko lw iek  in terw encji L ig i  N a ro d ów  na rzecz 
Jakiejkolw iek m niejszości przyjm ow ana jest z  w y- 
Tażnem  uczuciem w rogośc i Tak  i.p. dużo k rw i na- 
psuła w  tych kolach kw cstja optantów  w ęg ie r ­
skich. Już samo w yra żen ie  „m iędzynarodow y '1 
d z ia ła  na tych skrajnych nacjonalistów  jak. czer­
w on a  płachta na pełńokrw istego buhaja. A  to  ma­
m o że się nie opuszcza żadnej sposobności uzyska­
n ia  wtaśnae m iędzynarodow ej pożyczk i Jednocze­
śnie jednak rzuca się w  masy w yra żen ie  ..plrujn- 
ta  im em  ationala" jako w yrażen ie  obe lżyw e, nie- 
s ław iące . U dzie lić  swej. sankcji na w y ro k i m iędzy­
n arodow e W kwestijach m niejszościowych —  ozna­
cza łob y  io  za w ie le  w ym agać od  Cuzy i je go  po- 
jpk-czmnucćw.

Guza pragmie w ym azać z pam ięci fakt, że Riu- 
iiMrrja zaw dzięcza m iędzynarodow ym  konferen­
c jom  i  traktatom  ziszczenie je j ideału narodow e­
g o  Guza uti zym uje kont akt z  elementami nacjo­
na listyczne- szow in istycznym i na W ęgrzech . Przed  
4-ma la ty  Guza bra ł udział w  zjeździć  antysem ic­
k im  w  Budapeszcie.

A k c ja  elementów dem okratycznych p rzec iw ko 
W p ływ om  Cuzy nie jest dość trw ałą. A g itac ja  anty 
cuzistyczna w y w ie ra  pewien w p ływ  na ko la  irrte- 
łageocji rumuńskiej. N ie  przen ika ona jednak do 
m as rumuńskich. Gdy się zarzuca Guzie je go  po­
bratym cze zw ią zk i z W ęgram i, ma on go tow ą  „od- 
ip raw ę": jak o  że w szystk ie narody chrześcijańskie 
m uszą się połączyć dla w a lk i z  „n iebezpieczeń­
stw em  żydów sLiem". I  już w  tej odpow iedzi u ja­
w n ia ją  się p ierw sze oznaki ,,id eo log ii ’ m iędzy­

.wspiął się te ra z nawet do tonu pełnego namasz- 
ezeara:

—  M ów i się wszędzie, że d ziec i pana, to cuda 
napraw dę, aniołowie...
i Don Dominik zw in ą ł się w  kłębek i podniósł 
laskę na w ysokość oka. Czy uderzyć m iał bcz- 
W stydnika? P o  ra z  w tó ry  dziś io  s łow o  obm ierzle : 
„a n io ło w ie " ! Najiprzód Battefioni, a potem to b y ­
dlę. Cóż to w o gó le  znaczy „a n io łow ie "?  C zy za­
w a r to  w  tern s łow ie  zuchwałą ocenę jego  osoby, 
k ry tyk ę  ojca? I  cóżto s łyszy  się —  ..wszędzie1 ? 
C óż można słyszeć „w szęd z ie "?  D zieci jego, to 
przecież żadne „w szęd zie ", żadne „an io ły ", to  ża­
den przedm iot rozm ow y, to zupek ie zw ycza jn i sy ­
n o w ie  i  córk i zw yczajne. N ie  m ógł rozkoszow ać
* lę  żadmem „w szęd z ie " ani „an io łam i*, a już naj­
m niej nikczemnie złośliw em  „uprzykrzan iem  się 
b razy lijsk ich  rzezim ieszków  Ociężale, skutkiem 
led w ie  opanowanej w ściekłości, wstał, p o łoży ł na 
podstawce ow a  Ery, nasunął kapelusz i pożegnał 
potępionych przy jac ió ł m łodości.

L os  jednak, k tóry  w  przeciągu krótk iego okresu 
tak chętnie grom adzi m otyw y jednego rodzaju, 
przeznaczył Pascare lli inne jeszcze spotkanie. L e ­
dw ie  trochę ustapiia niechęć —  zam ierzał w ła ­
śnie m imo deszczu przejść z G a ler ji ku v ia  Rom a - 
k iedy Don Dom inik poczuł dłoń dotykającą je go  
nunieoia. (C. d. n.).

narodów ki Hakenkreuzu, do k tóre j dążą ciż-sam i 
ludzie, k tórzy się tak uparcie rzekom o odżegny- 
w u ją  od w sze lk iego  internacjonalizmu.

F lir t  Guzy z zagranicznym i czynnikam i po litycz­
nym i spow odow ał rozłam  w  rumuńsKiem stronnic­
tw ie  antys endekiem Konsekwentni p rzec iw n icy  
pedobnego aljansu (p rzyw ódcą  im  jest Codreanu) 
za ło życ ie li „Żelazną Gwardiję". R ów n ież w  naj- 
bliższem  otoczeniu Cuiży w ie lu  jest niezaidowolo- 
nych z tych zbyt zażyłych  stosunków, łączących 
Guzę z W ęgram i.

L.ecz tak było  dawniej. R o zw ó j ruchu narodow o 
socja listycznego w  Niemczech w p łyn ą ł na zasadni­
cze zm iany w  te j dziedzinie. Sledipy uny semut/zir. 
szow in is tów  rumuńskich spraw ił, że k ró tk ow zro ­
czni oi ludzie zapom nieli o  niebezpieczeństwach, 
jak ie h itlerow ska polityka zagraniczna kry je  w  
swem łon ie d ia m ocarstw ow ej Rurnuji —  
r.acślep rzucają się on i w  ram iona A d o lfa  H itlera . 

Guza u roił sobie, że gdy  I l it lo r  do-jdzie do w ład zy  
w  Niemczech, on, Cuza, nie wątpili w ’e zaw ładn ie 
Rumumją. Fakt, że prem jer Jorga ucałow ał Cuzę 
za je g o  „ob jektyw ne stanow isko" i p rzed łożył k ró ­
lo w i wniosek o  udzielenie orderu Guzie, bardziej 
jeszcze rozn iec ił w  tym osbtnmm żądzę wladizy. 
L ecz  nieprzejednany pos ro m c ) w sze lk iego  in ter­
nacjonalizmu zdaje sobie spraw ę, że m imo w szyst­
ko mus. on mieć d la swych asp iracy j oparcie m ię­
dzynarodow e. P on iew aż w ięc  w ó d z  szow in istów  
w ęg iersk ich  Gómibós zd radził g o  po dojściu do 
w ładzy, szuka prof. Cuza lego oparcia w  ruchu 
I ł i  Ller a..

C zyż to prawda, że namiętny framkofil, doktór 
honoris causa Sorbony, prof. Jorga nagle się od­
w ró c ił od zachodniej dem okracji i  p rzerzucił swe 
sympiat.je na Hitlera*? C zyż to 'uożliw e, aby Jorga 
zdał na łaskę losu bezp ieczeństwo gran ic  W ie l­
k ie j Rumuruji —  bezpieczeństwo, op iera jące się o  
dem okrację Zachodu —  zam ieniając je na M iędzy­
narodówkę Hak«n,krouzle.ru. k tóra w szak prze do 
w o jn y  o  bynajm niej nic pownych wynikach?

Po lityka  zygzak ów  —  m iędzy Gazą a L ig ą  N a ­
rodów , m iędzy antysem icką orjentaęją  h it le row ­
ską z  g raw ita c ją  ku dem okracjom  Zachodu —  zna­
ła zta sw ó j w y ra z  rów n ież

na kongresie akadem ików  rumuńskich,

k tóry  w  po łow ie  grudnia się odbył w  Sibiu. P rzo z  
2 dni narodow o- socjalistyczna delegacja niem iec­
ka z  K arolem  Motzom na czele stała w  centrum 
zainteresowań i zb iera ła rzęsisto ok lask i d e lega ­
tów  kongresowych. Zapytania: cóż będzie z ukła­
dam i pokojow ym i?  k to  będzie ioh bronił? p. M otz 
zbyw ał niic nietmówiącemi półsłów kam i, które ni­
kogo  nie zdo ła ły  przekonać. D elegaci z  G liij dom t- 
g a li się toż ustąpienia o rgan iza to rów  kongresu w  
Sibiu, k tórzy  zap ros ili delegację h it le row ców  nie­
mieckich.

Jednocześnie w  Bukareszcie odbyw ała  się sesja 
izb y  posłów . Tu  Guza w yg ła sza ł swe namiętmic- 
k rasom ów cze tyrady p rzec iw ko Żydom i p rzec iw ­
ko ich „narzędziu " —  L id ze  N arodów , budząc en­
tuzjazm na ław ach  w iększości rządow ej. Rząd nie 
reagow ał. Podobno —  tak tw ierd zą  —  stało się 
tak d la przyczyn  taktycznych. N ie  jest bynajm niej 
wykluczeniem, iż  rząd nie chciał ryzyk ow ać  zjed­
nanych sobie g ło s ó w  cuzistycznyeh. L ec z  pewnem 
jest, że  tak w łaśn ie się stało z powodiu „w a łk i 
dwóch dusz w  jednem c ie le": z  powodu szamotań 
m iędzy uczuciem posłannictwa rumuńskiego jako 
„przedm urza kultury zachodniej na W schodził1 Eu­
rop y", a an lypatją do w szystk iego, co w ydaje się 
być żydowskiiem. Postaw a rządu \vpłynęła ró w ­
nież na zachow anie się prezesa izb y  Jedynie opo­
zycja  podkreśliła  osob liw e zjaw isko , że sympatje 
rządu dla Cuzy sp raw iły , iż  pom inął on milczeniom 
ataik Cuzy na L ig ę  N arodów . D op iero  później o r ­
gan prem jera Jo rg i w pad ł na oryg in a ln y  pom ysł: 
poprostu L ig i  N a ro d ów  zbytecznem jest... bronić.

W  obecnym rządzie rumuńskim obok wybitnegc 
historyka, członka- korespondenta Akadem ji Fran • 
cuskiej. byłego  p rzy jac ie la  i późn iejszego p rzec i­
wnika Cuzy —  prof. Jorgi, zasiada m inister skar­
bu i sp raw  w ew nętrznych Ar-getoianu, człow iek , 
k tóry  z  pewnością stoi ponad podejrzen iam i o  o- 
sobisty antysem ityzm. A  m in o  to w łaśn ie  p. A r -  
getoianu był tym, k tó ry  zn iósł zakaz odbycia kon­
gresu „Żelaznej G w ard ji". Ten sam m inister soraw , 
v.-tv7nętrzi ych zakazał w ystąp ien ia  innej organ i­
zac ji faszystow sko- antysem ickiej „F ra t ia  de Crur- 
ce", ok reś la jąc  je j cele jako  antypaństwowe. N ie  
przeszkadza to jednak jego  koledze w  gabinecie, 
m in istrow i w o jn y  Am za- Stefanęscu w  dw a dni
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później objąć honorow a prezesurę te jże „F ra t ia  da 
Cruoce*1.,.

Żydzi rumuńscy ze spokojem i rezerwą obserwuj  
ją niepewną, chwiejną politykę czynników rząuzą 
cych. Mogą oni zachować swój spokój fombardziej, 
gdyż wiedzą, że wałka o indywidualne i zbiorowo 
prawa żydowskie w Rumunii leży na jainji wałku, 
któ. a rozstrzygnie o  zwycięstwie dem okratycznej 
orjeritaoji zachodniej w  pułityce rumuńskiej. a któ* 
ra się też najlepiej przysłuży żywotnym u-teresoml 
państwa rumuńskiego.

Władze wojskowe usiłują 
usprawiedliwić morderców

z  Soroka
Bukareszt (Ż A T ) Ogłoszony został urzędo­

wy komunikat o wynikach śledztwa w  spra­
wie straszliwych wypadków w Soroka, gdzie 
straż pograniczna zastrzeliła 6 młodzieńców, 
w tern 5 Żydów.

Urzędowy komunikat stwierdza iż straż po­
graniczna nie ponosi winy za zastrzelenie 0 
młodzieńców, którzy usiłowali przekroczyć 
nielegalnie Dniestr.

Komunikat urzędowy wywołał niesłychane 
oburzenie w najszerszych kołach żydowskich, 
w  których panuje przekonanie, że w  stosunku 
do młodzieńców, których zwabiono w pułap­
kę, popełniono zbrodnię.

Prasa wieczorna zamieszcza list p^sła Lan - 
dau‘a, który stwierdza, iż wojskowa komisja 
śledcza świadomie nie wzięła pod uwagę m a- 
terjałów dowodowych, dostarczonych p, znZ 
posła Landau‘a o współ winie podoficerów i 
oficerów rumuńskiej straży granicznej. Pos. 
Landau odrzuca też twierdzenie, że zastrzeleni 
byli komunistami. Jedna z zastrzelonych, Zel- 
da Feldman, była nauczycielką w  liceum Tar 
but‘u, które posiada prawa państwowe i ogól­
nie uznawane jest za punkt oparcia przeciw 
komunizmowi, który, jak wiadomo zwalcza 
hebraizm i wysyła hebraistów na Syberję.

Gen. Markowiezi, który przeprowadzał śledź 
two sam jest szefem straży granicznej. Poseł 
Landau czyni zabiegi, aby uzyskał audjencję 
u króla Karola.

Jak wiadomo, król odrzucił wniosek mini­
stra spraw wojskowych gen. Ymza Stefanescu, 
aby wprowadzić stan oblężenia w besarab- 
skich miastach pogranicznych.

IUHEHl

C Z W A R T E K , 21 S T Y C Z N IA .

K ra k ó w  (312,8) 11,45 FrzegJ. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Kom. meteor. 12,15 D la ro ln ik ów  ( ję ­
czmień b row arn y ), 12,36 Koncert F ilh . w arsz.: dyr. 
Ozim iński, M. K a rw ow sk a  (sopr.), K. W iłk om ir­
ski (w iio ł), 15,05 G iełda pieniężna i  kom gosp. 
15,25 „Ostatnie w ydaw n ic tw a ", da. Bar, 15,45 D la 

! ' żeg lugi, 15,50 D la  dzieci: „O  starym  m rozie " (opo- 
w iad .) i  B. Hertza „Tańców  ała ryba z rakiem , a 
pietruszka z  pasternakiem ", IG.20 Lekcja j. franc. 
(kuirs średini), 16,40 Gramof. 17,10 „O strusich 
p ió rach " —  prof. Sumiński 17‘35 Końce rt muz. 
kam eralnej francuskiej. 18*50 R ozm ai1., komun. 19 
, Gadki podhalańskie" W ł. Donula. 19*15 Skrz. poczt 
roln. 19 30 W iad. sport., gram of., dziennik pras. 20 
Ęeljot. „W  muzeum ko le jow em " —  P. Strzetelskl, 
20,15 F-oneert kolend. (chór T ow . Orator, i  ork. 
sym f.), 21,25 Aud w  rocznicę powstania styczn io­
wego, 22 W iadom  kult. K rakow a , dziemniik pras., 
kom. m eteor 22,30 Transm. stacyj zagrań., muz. 
24 hejnał.

K a tow ice  (403,7) 11,45—19 p. K ra ków , 19,05 D.
c. pow ieści, 19,40 D la haresrzy, 20 p K raków , 20,15 
Muz. lekka, 21.?5 p. K raków , i pieśni powstania 
s tw zn iow ego , 22,80 muz. ta n , komun.

L w ó w  (380,7) 11,45— 15,15 p. K raków , 15,25 
„W śród  książek**. 15,50-17,35 p. K raków , 17,35 
Koncert, (a rje , p ieśn i m u z), 18,35 „R erm ow a  z 
błękitnymi**, 18,50—19,30 p. K raków , 19,30 ,Zezem 
na dawne czasy", 19,45—24 p K rek ów .

W iedeń (517,2) 11,30, 17 Muz 18.30 Opera.
Budapćszt (550.5) 13,05, 17.30 Muz. 20.30 Opera.
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• o s a o i
Dookoła Lake Placid

T H U N B E R G  B Ę D Z IE  S T A R T O W A Ł ?

Fański Z w iązek  Ł y żw ia rsk i za jm ow a ł się osta­
tn io  ośw iadczeniem  m istrza św iata  Clas Tiiunber- 
ga, k tóry  w y ra z ił się podczas m istrzostwa Europy 
•V, Davos, nie będzie startow ał na Igrzyskach  w  
Lake Placid . Zw iązek  nie p rzeszed ł nad tem o- 
św iadozeniem  do porządku dziennego, lecz posta­
n o w ił Thunberga przesłuchać, a nawet odipowie- 
dmio go  ukarać. Tym czasem  w ysz ło  na jaw , że 
Hnumibcrg za re ze rw o w a ł sobie kabinę na ok ręcie  
ł,ts le  do F rance11. N ie  jest w ięc  jeszcze pewiicm  
jrzy zrezygnu je on z  lau rów  olmnpiijskidi.

O T W A R C IE  SZTTTI ZNEGO TO R U .

N ow ym  Jork . 20. 1. W  obecności p rzedstaw icie­
l i  10 państw  odbyło  się uroczyste o tw arc ie  szfcu- 
ćtzj ego  toru  ły żw ia rsk iego  w  Lak e  P lac id , na któ- 
jrym odbędą się zaw ody ły żw ia rsk ie  i  hokejowe.

C Z Y  ZO ETtaNĄ G D W O łtA N E  Z A W O D Y  
S A N E C Z K A R S K IE  I  B O B S LE JO W E ?

N o w y  Jork . 20. 1. Ostatnia zw yżka  temperatury, 
p rzek reś la  w  zmaczanej m ierze zam ierzen ie ergan i- 
Eattorów. Skocznia narciarska jest zuipełinde nez 
śrJegu, a tor bobsle jow y, wyb jdow au y  kosztem 
40,000 fuurtow sztorlingów , przedstaw ia się nasku-. 
tek od w ilży , jak o  wodospad. Jedynie sztuczny tor 
ły ż w ia rsk i da je  gw arancję  na leżytego funkcjono­
wan ia.

• • •

N IE M IE C K I K O M IT E T  O L IM P IJ S K I zdecydo­
w a ł się jednak na usilne nalegania Am eryk. Kom . 
O lim p  w ysłać  niem iecki team h ok e jow y  do Lak e  
P lac id , k tóry  z łożon y  będzie z g raczy  BSC. D e­
cyz ja  ta w sn a ła  się ostatnio i  nawet prasa nie­
m iecka doniosła już o wstrzym aniu ekspedycji na 
olim piadę zim ową. W  Lake P lacid  zatem wezm ą 
udział 4 drużyny, a o  trzecie m iejsce w  m istrzo­
stw ie św iata, w zg lędn ie  p ierw sze  w  m istrzostw ie 
E uropy, w a lczyć  będą Po lska  i N iem cy

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  L IG I  P Z P N u  posta­
n o w iło  w  dalszym  ciągu swych obrad  p rzep row a­
dzić w e Własnym zakresie ubezpieczenie g raczy  w  
form ie  fuąduszu ubezpieczen iowego, za tw ierd z iło  
pre lim inarz budżetowy i u łożono kalendarz ro z­
g ryw ek  ligow ych  na rok bicżajcy (od  20/3 do  13/11), 
poezem  dokonano w yb o ró w  now ego zarządu i  W . 
G D. L ig i,  w yb iera jąc poraź c z w a r ty ' prezesem 
płk. dra Izdebskiego.

W A L N E  Z E B R A N IE  K R  VK. O ZPN u  w yb ra ło  
ponownie prezesem płk. Monda, w icepr. D ra W n ę­
kę i Startera, sekr. Dra K w aśn iew sk iego , skarbni­
kiem W ójc ika . Kap. zw iązkow ym  Kałużę, członka­
mi Singera, L ityńsk iego . D ra H ollaendra, dra  Gold 
f in g c ra ,; Kulkla, Delektę i Matla, do W G D  przew o­
dn iczącego F rom ow icza . W  kwestji ro zg ryw ek  • po­
stanow iono przeprow adzić  m istrzostwa w  2 gru ­
pach z tem, że rezerw y  lig o w e  i kluby p row in c jo­
nalne g ra ją  wspólndę, a nie w  odrębnych oddzia­
łach.

W A L N E  Z E B R A N IE  P O LS K . Z W . L E K . A T L .
odbyte w  W a rszaw ie  pt zaprow adziło  s ze ie g  po­
p raw ek  statutowych i regulam inowych, postano­
w iło  u iządzać stale w  dniu 3 maja ..dzień P Z L A “ . 
zaw ies ić  na rok 1932 rozg ryw an ie  drużynow ych 
m istrzostw  Po lsk i, natomiast urządzenie zim o­
w ych  m istrzostw  Po lsk i na hali w  sezonie 1932/33, 
p ropagow ać państw ow ą odznakę sportową, za­
tw ierd z iło  uchwałę zarządu, zaw iesza jącą p W ein- 
thala w  czynnościach skarbnika i członka zarzą- 
d u P Z L A  z powodu zaniedbania agend, poczem 
w yb ran o  now y zarząd  w  składzie: prezes inż.
Znajdow ski. w loeprez, mjr. Szkoln ikow ski, mjr. 
ŁepkDwski. kpi M isiński i in.

Ś L Ą S K I OKR B O K S E R S K I potępił stanow isko 
W a rsz  Okr. Zw  Buks. w  stosunku do Pol. Zw. 
Boks. i w v ra z ił  ostatniemu votum ufności.

M ECZ H O K E JO W Y  L W Ó W — K R A K Ó W  odbę­
dzie sie w  nadchodząca niedzielę w  K rakow ie.

K U R S Y  N A R C IA R S K IE  M A K K A B I-K R A K Ó W  
W  Z A K O P A N E M . Oddział zakopiański k ra kow ­
skiej Makkabi, organizu je zb iorow e i indyw idual­
ne kursy narciarskie d la początkujących i zaaw an­
sowanych. pod kierunkiem  fachow ych instrukto­
rów . Zaznaczyć należy, że są to jedyne kursy, o r ­
gan izow ane p rzez klub żydow sk i i pod k ie row n ic ­
twem ;żydowskich instruktorów

Wpdsj’ przyjm u je sekretariat Klubu w e w łasnym  
lokalu w  Żąkopanem, w e w illi ..Turn ia", p rzy  ul 
Kościuszki, codziennie w  godz. 10.30—12 i 15.30—17.

W  N O W Y M  T A R G U  z ok azji otw arcia  skoczni 
narc iarsk ie j odbyło się wspólne posiedzenie de le­
ga tów  Zarządu g ł Makkabi K ra k ó w  i Oddziałów , 
reprezentowanych przez de lega tów  z N ow ego  T a r  
gu. N ow ego  Saeza i Zakopanego.

O D D Z IA Ł  M A K K A B I . K R A K Ó W  W  N O W Y M  
Są c z u  odbędzie swe Zw ycza jne  W a lne Zgrom a-

DziśBŁĘKITNY DUNAJ
ARCYDZIEŁO

NAJWYŻSZEGO

ARTYZMU!

„Romanse cygańskie11. Najpiękniejszy film miłosny'sezonu. P r z e c u d n a  
r a p s o d  ja  o  m i ł o ś c i ,  z d r a d z i e  i  u p o jn - ; ;  m u z y c e  c y g a n ó w .
W rolach główny h: słymna gwiazda „U fy “ B R  Y  G I T A  H E L M  oraz jej 
świetny partner R u d o l f  S c h l ld k r a u t ,  Walce Straussa, rapsodje węgier­
skie oraz przepiękne romanse węgierskie wykonuje ze zdurniewajreem 
mistrzostwem słynna na cały świat „Królewska kapela cygańska11 A R C Y ­
DZIEŁO, które w  całym świecie święci 9 & B K  ™  y  «  L i
niebywałe triumfy, wyświetla D z i ś  teatr h U  C  i  E  ^  U  H

M rozy w KandiurT...

...spow odowały w yekw ipow an ie  armj.i chińskiej w  futrzane mundury.

Ostatnia faza procesu Calmette’a
Przez 65 dni trwa już proces w Lubece prze­

ciwko całemu szeregowi znanych uczonych nie­
mieckich, oskarżonych o zaszczepienie dzieciom 
szczepionki Calmette‘a i o spowodowanie w ten 
sposón śmierci kilkudziesięciorga dzieci- Prze­
słuchano cały szereg śwadków i rzeczoznaw­
ców, dochodziło do scen bardzo burzliwych, nie 
brak też było i momentów głęboko wstrząsają­
cych, zwłaszcza gdy główny oskarżony prof. 
Deyoke wziął główną winę na siebie, a chcąc 
się przekonać o szkodliwości szczepionki, dał ją 
sobie samemu zaszczepić. Obecnie postępowa­
nie dowodowe zostało zamknięte, a glos zabrali 
prokuratorzy dla uzasadnienia aktu oskarżenia.

Żadnej nie ulega wątpliwości, że proces w  Lu 
bece niczego właściwie nie wykaże, a dla nauki 
odetawna rozdzielonej na dwa obozy, z których 
jeden jest za Calmettem, a drugi taksamo gorli­
wie przeciwko uczonemu paryskiemu ze zakła­
du Paseura. proces ten żadnych nie przyniesie 
rezultatów. Że prokuratoria źle przygotowała 
ten proces; świadczy chociażby ta okoliczność’ 
głównemu oskarżonemu prof Deyckemu zarzu­
ca sic. że szczepionkę CałmettęA hodował w' 
źle urządzonem laboratorium i nie dopilnował 
wszystkich wymogów, wskazanych przez nau­
kę- Deyckc broni się tem. że Calrr.ette sam swój 
bakcyl uważa za ..virus fi?", t. j. za bakcyi któ­
ry swą żywotność zachowuje zawsze i że Cal- 
mette żadnych nie wydał przepisów, tyczących 
się hodowli swego bakcyla. 65 dni stracono by 
tę cezę ustalić, a w  ostatnim dniu postępowania 
dowodowego przedłożył jeden z adwokatów, 
zastępujących rodziców zmarłych dz;eci a więc 
nie p-oku-^ator. dwie broszury wydane przez 
Calmette‘a i jego współpracownika Guerina. Do­

chodzące z lat 1927 i 1929, a zawierające dokła­
dne wskazówki, tyczące się dal&zej hodowli se­
rum i zawierające warunki, wśród jakich należy, 
w  laboratorium bakcyl ten przechowywać. Ja- 
snem jest tylko to, że w  klinice dila dzieci w  L i^  
bece zmarło 76 dzieci, którym w szczepiono „B- 
C. G.“ (Baccililus Calmetfe- -Guerin). Nie zdoła­
no nawet ustalić, czy dzieciom wszczepiono pra 
widziwą szczepionkę Cal.merte‘a, czy też zaszła 
fatalna jakaś pomyłka i zaijndasit wszczepić dzie­
ciom ,,B. C. G.“, wszczepiono im inne jakieś se­
rum. Cały proces opiera się wyłącznie tylko na 
poszlakach, które całym sw ym  ciężarem spada­
ją głównie przeciwko Drowi Aitstaćtowi i pnof. 
Deyckemu- Altsitadt nie okazał dostatecznej tro­
skliwości podczas czuwania nad dalszą hodo­
wlą ,.B. C. G.“, a prof. Deycke pozostawił spo­
rządzenie serum pielęgniarce Annie Schiitze, ktć 
ra żadnego ku temu nie miała przygotowania.

Narazie prokurato-zy mają gios. Oskarżone­
go Dra Ahstadta nazwał prokurator kapitanem, 
-który prowadzi okręt,'uposażony w  najlepsze 
życzenia, ale który nić troszczył się o to, czY* 
okręt ten posiada łodzie ratunkowe na wypadek 
katastrofy. Jako człowiek, jest oskarżony po­
stacią tragiczną, albowiem działał w dobrej wi® 
rze i subiektywnie jest niewinny. Nawet unie­
winnienie w procesie nie przyniesie ulgi oskar­
żonemu. którego nazwisko pozostanie zawsze 
połączone z niewinną śmiercią dzieci. P r z e c iw ­
ko prof. Deyckemu wystąpił drugi prokurator z 
całym szeregiem ciężkich zarzutów, obwiniając 
go między innemi o to, że nie urządził specjal­
nego laboratorium, przez co mimowoli nastąpiła 
straszliwa zamiana szczepionki.

<1 Lenie W niedzielę 21 hm. o  gotlz. .15 w sali Ka- 
hału

,,:.iA K K A B J A D A  I  JEJ Z N A C Z E N IE " Bod tym 
tytułem W ygłosi w N ow ym  Sączu w  niedzielę dnia 
24 bm. referat p. di Sehenker z K rakow a

O D D Z IA Ł  M A K K A B I K R A K Ó W  W  N O W Y M  
SĄ C ZU  przyjm uje w p isy :u kursy gi-Mnastyczn?. 
prowadzone przez fachowych instruktorów  co- 

! dziennie od 13 do 14 we firm ie: Perfumcrja K lan 
> snera przy ul Jagiellońskiej. Ćwiczenia od bv w  >
1 się będą w  św ieżo  zaadaptowanej sali „Ogniska-".

Z W Y C IE s T W 0 W  Z A W O D A C H  n a r c i a r ­
s k i c h  O M E M O R JA L ŚP W O Y C IC K IE G O  W Z a ­
kopanem urządzone staraniem SN W is ły , odniósł 
coraz w iększa, postępy w  biegach i skokach wy- 
kr.zrjacy Łuszczek (W is ła ), 2) Ż ytkow icz (S N T T ), 
3) Lorek  'S N T T ' 4) D iw idek i S N T T ), 5) Maru- 
sB [z Jan (S N T ł \ W  konkurencji jun iorów  1) Ge- 
woni. 2) Gul. 3) W alkosz wszyscy z W is łv  

W A L N E  Z E B R A N IE  L W O W S K . OKR. ZW7 PN. 
w yb ra ło  ponownie prezesem prof. Dręgiewicn, 
Wicepr Dra Sieisla.
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Dziś tenomenalny 
przebój karnawałowy 
w dźw iękowym kino­

teatrze

„WAI'DA“
S w .  l i e r t r i m l j  5 .

Porywające arcydzieło dźwiękowe, pełne słonecznego 
humoru, upojnych melodyj tanga, zawrotnego tempa 
rumby Film muzyki czarownej rozgrywający się 
wśród szalonego rytmu zabawy, przy dźwiękach 

kielichów szampana i beztroskiej wesołości

BAL U? OPERZE
Szampańska komedju ekstenlr. przygód i arcypikantn. awauturek

Olśniewająca przepychem wystawa... tysiączne tłumy, rozbawione kobiety, kurzące 
pięknem swego ci«ła i wytwornych tuąlet, iekki flircik i gorąca miłość uroczy 

nasttój i skandatik.. i dozwolony czas na niedozwolone rzeczy.
W głównych rolach:

Iwau PetrowfcB, Liana Ha id, George Aleksander.
Rei Ma* Neuhsld. Muzyka Otto Strausky. — Muz; ka... Taniec .. Noc (walc angielski) 

śania Lucia ktangc, będą niewątpliwie rewelacją sezonu.

Początek seansów o godz. 9T0, w niedzielę o godz. 3. 5, 7, 9 10

W IA D O M O ŚĆ  J KRAJU

sin ina żydowska w Warszawie 
ery podwórko Agudy

W  W iln ie  rozeszły  się pogłosk i, że zarząd gm i­
ny żydow sk iej w  W a rszaw ie  w ys ła ł zaproszenie 
<1 > rabina 0>jzc r Grodzieńskiego, by  ob ją ł stanow i­
sko rabina w  W a rsza w ie  w charakterze p rzew o­
dniczącego komitetu rabin ackiego. Jest rzeozą cha 
rakterysiyczną, że w  sferach agudystycznych w  
W iln ie  nie zaprzecza ją  tej w iadom ośd. Rabin G ro­
dzieński był tym, k tóry  najsiln iej protestow ał prze 
c iw k o  w y ro b ow i rabina Rubinsteina W  W iln ie . O- 
bccnic Angljn daje ma pełną satysfakcję, a lbo­
w iem  oddaje inu urząd rabina w  W a rszaw ie . O 
urąrd len ubiega! się jak w idać darem nie jedyny

pciiel A gu dy rabin L ew in  z R zeszow a 
Zarząd  gm iny żydow sk iej w  W a rszaw ie  uchwa­

l i ł  na jeonem z  ostatnich posiedzeń budżet rabina­
tu, k tóry  w  wydatkach w., nosi 35Ś.000 złotych, w  
budżecie tym znajduje się pozycja 100000 złotych 
d la  10 nowych asesorów  rabinat kich. W  ten spo- 
sóL w iększość agudystyczna w gn.inie p rzyznała  
pesady różnym  osobom, ..zasłużonym ' W okresie 
w yb orów  a loo  też swoim  oddanym stronnikom. 
J idyszy styczno- radykaln i fo lk isc i dopom ogli do 
tej uchwały.

Po wyroku m Wilnie —
wyrek w Bydgoszczy

Obroćsa napadniętych rdbiuów skazany na półtora roku wiezienia
W  iierpniu 1931 r. w  Bydgoszczy napadnięto 111 

ullfcy na 2 rabinów , p rzybyłych  z  W a rszaw y . W  
obroidc napadniętyoh stanął B BerlLner. W ó w  
czas *«apastmcy zw ró c ili się p rzec iw  B erlinerow i. 
Ten  r  ciekł do bramy, a ścigany tam przez iłum

—S w y c ią gn ą ł.rew o lw er  i  strze lił, ran iąc Grzelaka 
j i K law istera .

[ B erlin er stanął przed ..ądem w  B ydgoszczy, któ 
t ry go okazał na 1 i pól roku wiezienia.t . . . . .

-0§»---------

Pzekoaie oszczerstwo przed sgdem  
partyjnym

W  rrarou 1928 r. og łos iliśm y wiadomość, iż  au- 
w oka l dr. D aw id  K lin g lio fe r  jjodczas rozp raw y  
w  sądzie lw ow sk im  odezw ał się, iż wodlc p rzep i­
su rytuały i Talmudu św iadkow ie  Żydzi, gdy cho­
dzi o  ratow anie w spółw yznaw ców , n iety lko mają 
praw o, a le i obow iązek  złożen ia pod przysięgą 
f; łszyw ych  zeznań. N ap iętnow aliśm y w ów czas to 
odezw anie się ubrońcy. Jak się okazuje, spraw a 
oparła  się o  sąd partyjny O rgan izacji śjowi-styez- 
nej w e  L w o w ie . Sąd ten pod przew odnictwem  ar 
M. Schaffa w  obecności de legatów  E gzeku tyw y 
Org. Sjon. dra M. Gajera i generalnego sekreta­
rza  Stuppa uniew innił dra D aw iaa  K lingho fera  od 
zarzu/tow w ykroczen ia  p rzec iw ko obow iązkom  go 
dnośoi sjonisty, popełn ionego rzekom o przez w y ­
żej cytowane odezwanie się podczas ro zp raw y  są­
dow ej. Dr. D aw id  K lin g lio fe r  został ato li rów n o­
cześnie skazany na grzyw n ę w  kw ocie  50 zł na 
rzecz  Keren Kajom  Pt w  zw iązku z ostrym  tonem 
pism wystosow anych  do sądu partyjnego oraz w  
zw iązku z  atakowaniem  przew odniczącego Bądu 
pa ttyrjuego w e L w o w ie  dra Thona.

Ordonów na otrzyma 
odszkodow anie

Przed  kilkoma dniami donosiliśmy o sprawie p. 
Ordonówny, kitóra w  związku ze swym  wypadkiem 
samochodowym wystąpiła przeciwko w ydzia łow i 
Sejmik,ui warszawskiego z powództwem  na 84 tysią­
ce złotych. Sąd wniosek Sejmiku o oddalenie skargi 
odficdCil i postanowił zbadać świadków-, k tórzy uza­
sadnić mają wysokość powództwa.

Zgon  popu larnego  artysty śpiewana
Ouogdaj zm arł w  W arszaw ie  znany śpiewak ope­

row y  Gustaw Chorjao (Suzin.), c ierp iący  od Jawna 
nu z łoś liw ą  aneiwję po nieudanym zabiegu denty­
stycznym P rzed  kilku tygodniam i p rzyw iez ion o  
Chorjana aeroplanem  w  stanie bardzo ciężkim  
z Katow ic do W a rs za w y  T ransfuzja  k rw i nie p rzy  
niosła spodziewanego polepszenia. Pogłoska  o 
śm ierci popularnego artysty po jaw iła  się jeszcze 
przed k ilku  tygodniam i Obecnie Ghorjan zm arł na 
prawdę, p rzeżyw szy  32 lat Zm arły  zabłysnął 
szczerym  talentem na scenie >pery katow ickie. W  
1929 roku Cfroijan odbył tournee artystyczne po 
An eryce, osiągając znaczne oowodzenie.

Echa zamordowani* *. p. Hoidw kl
W  Związku z aresztowaniem  na Słowa-czyźnic 

ściganych listam i gończy .ni M ikołaja Mytluka, 
W łodzim ierza  Kołtyka, Rom ana B aryck iego  i Ku- 
kurby. p o jaw iły  się pogłoski, jakoby schwytani 
lero ryśc i b y li sprawcam i moru-u n,a osobie śp po­
sła Tadeusza H olówki.

W  zw iązku z tem „W iek  N ow y '* otrzym ał od 
'i'(d iobyok ich  w ładz bezpieczeństwa inform acje,

że aresztow an i teroryśc i stanowczo nic mają nio 
w spólnego z mordem trńskawicckim .

Charakterystycznem  jest, że domniemani sp raw ­
cy śm ierci śp. H o lów k i umieszczeni zosia li w  ce­
lach w ięziennych Zakładu karnego w  Drohobyczu 
na Górce, gdzie p izeb yw a ją  do  dnia dzis ie jszego 
tj cztery miesiąc** D ecyzja  o ich losie sp< czyw a  
w  rękach w ładz centralnych w  W arszaw ie , z ra ­
mienia których dalsze dochodzenia p row adził de­
legow an y  do  Drohobycza sw ego czasu sędzia <ba 
sp raw  szczególnej w ag i p. Skórzyński. k tóry zw ią  
zane z  tą spraw ą akta w y w ió z ł <to Warsza^^y,

T ok  spraw y m iał zn ą ie ie  cdwie.Htwdleujłe vT 
komunikacie oficjalnym , k tóry  jednak d o  tej pory  
nie ukazał się.

ttwie sprawy o  szpiegostwo
W yrok iem  sądu doraźnego w Baranowiczach ska­

zany zositał na karę śmierci przez powieszenie Aięk- 
oander Morda, zaś na bezterm inowe c iężk i; w ięz ie ­
nie niejacy Michał Kozakiew icz. S ergu sz Ardziój i 
Borys Ko-zyc.

W szyscy  skazani byli oskarżeni o uprawianie sapie 
gostwa na rzecz Rosji.

* • -

W  Toruniu zakończył się trwający od pięciu dmi 
sensacyjny proces przeciw  adwokatowi w  Grudzią­
dzu. Rudolfowi Rudce, oskarżonemu o szpiegostwo 
na rzecz ościenneg 3 państwa. Roz/prawa odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych. P o  przesłuchaniu 
przeszło 30 świadków i rzeczoznawców  sąd o U  o su r 
wyrok, skazujący Rudkę za udział w ujawnianiu w*a 
domości obcemu rząaow i na szkodę pańsirwa polskie 
go na trzy  lata więzienia z zaliczeh-em aresztu Śled 
czego od dnia 19 marca 1931 r. Równocześnie są/d u- 
cihylił wobec zasądzonego areszt, jakp tym czasowy 
środek zarobi egawozy. •

Nocny pogrzeb  zabitego studenta
W ładze bezpieczeństwa publiczinego w W arsza­

wie, nie chcąc dopuścić do manifestacji i ewentual­
nych zajść podczas pogrzebu w dzień postanowi­
ły pochować w nocy zw łoki i . p. Henryka Grabo­
wskiego, stmdenta un-iiw ersyte-su, pcde-jrzan-egc o ko­
munizm, a zabitego przez agentów policji w nory 
z na 15 bm. podczas pościgu. Około godz 4 rano do 
mieszkania rodziny ś.p. Grabowskiego przyjechał 
samochód policyjny, zabierając rodziców, 2 oraci i 
siostrę W szyscy  pojechali do prosektorium na ui. 
Oczki. Tam  zabrano na drugi san oc{ićd policyjny 
trumnę ze zwłokami, pocze-m 3 samochody (w  ostat­
nim był oddział poltajj), ruszyły na cmentarz św. W in 
cent eg j  na Bródno.

O godz. 5 rano przy św ietle pochodni, przy bra­
mie cmentarnej oczekiwali: ksiądz, grabarze . naczeł 
n-iik cmentarza. Starszy brat zabitego nie zgodził się 
na poświęcenie i odprowadzenie zw łok przez kaplam 
do grobu. Uczynił to z tęgo względu, iż kapłan był 
zamówiony przez policję,

Zabójstw o na tle konkurencyjnem
Sąd o k ręgo w y  w  K ielcach  ro zp a tryw a ł spraw® 

w strząsa jącego mordu, popełnionego 21 czerwca! 
tub '  na przystanku autobusowym w  Jędrzejow ie.' 
O fia rą  merdn pauł J>. prezes gm iny żydow sk ie j 
yy Jędrzejow ie, a zarazem  przedsiębiorca autobu­
sow y, L ew i. T łem  zbrooini była  walka, konkuren­
cyjna, jaką prowadził? m iędzy sobą p, ̂ casiiębLor- 
cy  autoousowi L ew in  i Borenstein N a  ro zp ra w ie  
B or en,stein przyzn ał się do w iny i p ros ił o  ła g o ­
dny w ym ia r kary, gdyż d z ia ła ł pod w p ływ em  
wzruszenia psychicznego, św ia d k ow ie  jpdr.ak ze ­
znali, żc Borenstedn już oddawna nosił się z za­
m iarem zam ordowania Lęw ręgo, a pew nego  razu 
nawet ośw iadczy ł, że zaryzyku je  3 lata w ięzien ia , 
ale pozbędzie się nazaw sze zn ienaw idzonego kon­
kurenta. Sąd skazał Borensteina na 6 iat c iężk ie­
go  w ięzien ia .

ri.b6Jca dtlftcK« 
ły d u M k lc g o

Stan isław  Zaw iersk i, liczący  92 lata zam ieszka­
ły  w Grodzisku M azow ieck im , odpędzając sfinpę 
dzieci, k (ó ic  mu dokuczały, udęrzył 5-le in iego Clia 
sł.la M ajnberga w  brzuch tak silnie, że dzk cko 
w  L ilka godz.n po strasznych męczarniach zm ar­
łe- Z aw iersk iego  aresztow ano i przekazano w ła ­
dzom  sądowym.

Z is IrM le n y  prx«z przemytnika
Ofiarą obpwiązkow służbowych pą-dd urzędnik stra 

ży  graidęsTi-ej Jar Qiś z M iały w nadgranicznym po­
w ic ie  czarnkowskim v Poznansklcm. Przechodząc 
w ieczorom  w raz z żona i dwojgiem  dzieci obok 
w$pu„injai/ej wsi zauważył przejeżdżającego szosą 
cyklistę na rowerze, obwieszonym paczkami. Domy­
ślają: się. że ma przed sobą przęmytiiiika, Giś za­
trzym ał go  i zażądał legitymacji. W  czasie rzękome 
gp szukania dokumentu nieznany cyklista debył re­
wolweru i strzelił trzykrotnie do Gisla. którego zra­
nił śmiertelnie w  brzuch i piersi, poczem umknął szyb 
ko szosą.

Zbrodnier* pchnął wierzyciąlką 
p od  poc.ąg

W  Z y ia rd ow ie  znaleziono po orze jeżdzie  pocią­
gu pospiesznego s traszliw ie  z m asakrowane zw io - 
łł: kobiety. Jak ustalono, jest to mieszkanka Z y - 
rardow a, W ładys ław a  M arkiew icz. Począ tkow o 
sądzono, że M ark iew icz padła o fia rą  n ieszczęśli­
w ego  wypadku, jednakże aeouoGzenie w ia a z  śled­
czych da ło  sensacyjne wyniki. P rz y  zw łokach zna­
lezion o  jakiś guzik z ubrania męskiego. P o  żmu- 
dnem doenedzonie w esz ło  na ja w  że M arldew iczo 
w ą pchnął pod pociąg niejaki Józef Zakrzew sk i, 
dłużnik M.. k tóry w  ter. sposób chciał się pozbyć 
w ierzyc ie lk i. /.Lrodniarza aresztowano .

w ii in f di;cć e  bógateii przeszłości 
„politycznej**

P olio  ja zatrzym ała w  W iln ie znanego w łam yw a­
cza Piotrow skiego, zbiegłego przed trzema laty z a- 
ręsztu. P rzez  pewien czas P iotrow sk i grasował w  
Kownie, by nasnępiite przez Ł ó tw ę  przedostać sie 
do Mińska. W  So-wtetaoh P iot-ow sk i na czele s-zajk! 
rozbił kilkanaście kooperatyw  i sklepów żywnościo­
wych. Gdy bolszew icy wipadli na ślad tej szajki, P io  
trowski przedostał się z powrotem  do Doiski, rd z 'e  
jednak został areśizto-,vany.

2  S - g r d s z d w e k  i o d ^I 1 0 - g r a s r o i A K ł

N icm ie ł odkrycie zrob ił w  tych dniach w łaśc i­
ciel kiosku przy ul Pam iątkow ej w  Poznaniu A n ­
toni Tom aszew sk i O zmroku w  je go  kiosku kupił 
pewien osobnik tytoń i p łacił samemi 20-grcssów­
kam i. Jak się następnie okazało, były to 5-gro- 
szrwdu pociągnięte t zw  srebrną brcrnzą. P ięcio - 
g ro szów k i le położone na stronę orzełk iem  nie 
w yd a w a ły  się w ca le  podjerzane. W  dw a dnd póź­
n iej w  tymsamym kiosku z ja w ił się chłopczyk ku­
pujący tytoń i znów  p łacił tak spreparowanem i 
20-giOszówkami B ył to m ałj’  Edw ard K rystop , 
k tóry  ośw iadczył, ze ow e  5-groszów k i maluje je- . 
go ojciec. Spraw ą za jęła  się policja

Czworaczki
Mieszkanka Opoczna (w o j k ieleck ie) Antonina 

Makuch pow iła  czw oraczk i, same córk i An i je-
d. egom irm owlęcl a nie udało się za- h ow ać przy 
ż jc iu
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iistó uroczysta Akademia 
Palestyńska

z udziałem Ł. Jaffego
!Zapowtt< (jizaamd uroczysta Akadem ja  Palestyńska 

m aiją^. za inaugurow ać tegoroczną akcję. K eren  R a  
•jesadai w  K ra kow ie , odbędzie się diziś w e  uzwar- 
tek  o  g. 8 w ieczó r  w  sa li S ta rego  Teatru.
: Akadem ja zapow iada  się wspania łe, gd y ż  p^ócz 
g łó w n ego  referenta  ̂  św ietnego m ów cy a naszetso 
czc igodnego  Gościa, poety  La iba  Ja ffego  z  Jero- 
ao lim y , p rzem aw iać nadto będą poseł dr. Thoo, 
d r. Ign acy  Schiwarzbart, o ra z  rpzedsiawicdele fra k  
c y j  tow. Gh. Hemig (P o a le  Sijon), rab in  K tie g e r  
^MLarachi) i  dir. Otto Menasche (H itaóhdut).

L e ib  Ja ffe  opuścił Paeilaiynę w  ostatnich dop ie­
r o  tygodniach, tak, iż  uędizie móg-. podzie lić  się 
awemd w rażen iam i z iy c ia  i  wyd'airzeń palestyń­
sk ich na jśw ieższe j daty. Szerok ie  koła  żydostw a 
k ra kow sk iego  skorzysta ją  n iew ątp liw ie  z tej je- 
dytnaj sposobności aby usłyszeć ży w e  s łow o  o  Pa 
lestymie, a przytem  w zią ć  udział w  uroczystej pro- 
ipalesfcyński. j  m anifestacji żydostw a k rakow sk ie ­
go.

# # *
N aczelny  dyrek tor centrali Keren H ajesod  w  Je 

rozo ikn ie , L e ib  Jaffe przy jechał do K ra k o w a  w ozc 
!raj w  południe pociągiem  berlińskim . Na dw orcu  
k o le jow ym  oczek iw a li szanownego gościa przed­
s taw ic ie le  A gencji Żydow sk iej, reprezentanci ko- 
łu ile tów  centralnych w szystk ich  ugrupowań sjo- 
luistycnzych. o ra z  liczne g ron o  tow arzyszy . Le ib  
'Jaffe zam ieszka! w  H otelu  Francuskim .

zaostrzenie reu/izyj celnych na granicy 
polskc-niemieckiej

Po lsk ie  w ładze celne w  w o jew ód ztw ie  Śląskiem 
w yd a ły  w  tych dniach specjalny okólnik, dotyczą­
c y  rew izyij celnych p rz y  przekraczaniu gran icy 
•polsko- niem ieckiej. W  oólniku tym zw raca się u- 

^ w a gę  urzędnikom celnym przeprow adzającym  re­
w iz ję , że w ie le  osób jeździ niemal codziennie do 
Bytom ia , czy  innej m iejscow ości pogranicznej, 
p rzek racza jąc gran icę za kartą cyrku lacyjną i 
•przewozi do  P o lsk i zakupione w  Niem czech iow a- 
Ty, jak  pomarańcze, banany i inne ow oce polu 
dn iow e, cygara, papie x>sy, cukierki itp  P rz ew o ­
żenie tych iow a ró w  w  ilośc i jednej c zy  dwóch 
sztuk, b y ło  dotąd dozw olone. T e ra z  okólnik w ładz 
ceimycn zabrania przew iez ien ia  p rzez gran icę oho 
clażby jednego banana, czy  pom arańczy, a nawet 
jednego cukierka p rzew ieźć  nie wolno. .

R ów m eż  po stronie nr umaeckdej rew iz ja  celna 
jest obostrzona. N iem cy pilnują, by  nikt nie p rze­
w o z ił  masła, ja j, mięsa i w y ro b ó w  mięsnych, pa­
p ie rosów  polskich i w reszc ie  „czyste j", k tóreto 
to w a ry  jako tańsze w  Polsce, n ieśw iadom ie nie­
ra z  sżmttgtówaine są do  znajom ych w  N ieoiczech 
N ad to  N iem cy w  drodze do P o lsk i kontrolu ją po­
dróżnych co do  ilośc i przew ożonych  pieniędzy, 
k tórych w o ln o  W yw ozić  ty lko do 30 mk. jednora­
zow o , m iesięcznie zaś 200 mk.

 o§o —
—  DiZLŚ N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek 13, ul. 

R e to n lta  1, Lub icz 7, Stradom 6, Karm elicka 9 i 
K ailw ary jska 27.

—  R E O R G A N IZ A C J A  „M IZ R A C H i“  W  K R A -  
K O W iE . Kom itet loka lny  org. „M:Lzrachi“  w  K ra ­
kow ie  odbył w  ostatnim czasie szereg posiedzeń 
na k tórych postanow iono przystąp ić do szeroko 
zakro jonej akcji zm ierza jącej do ożyw ien ia  pracy 
org . „M izra ch i" w  K rakow ie . W  tym celu w y ło ­
niono kom isję reorgan izacyjną, k tórej por uczono 
podjęcie odpow iednich k roókw  i środków  celem 
zw erbow an ia  nowych członków  i zw ołan ia w  naj­
b liższym  czasie  w a ln ego  zgrom adzenia dla w yb o ­
ru now ego komitetu loka ln ego K om isja  reorgan i­
zacyjna w zyw a  wszystk ich  człon ków  do b ezzw ło ­
cznego w ypełn ien ia przesłanego kw est jon ar jus za 
i w reezen ia go  w yłann ikow i organizacja,

—  S P R A W Y  M IE JS K IE . Pc-d przew odnictwem  
radcy m. Drohniaka p rzy  współudzia le w icep rezy ­
denta dra  K lim t ck iego  odbyło się onegdaj posie­
dzenie Sekcji gospodarczej Rady miasta. Z porząd 
ku dziennego sekcja uchw aliła  częściow ą zm ianę i

Zam ieszki na H aw a i

Z  powodu zabicia tubyrca przez oficera  m aryn a rk i amerykańskiej, wyiniueuły na H a w a i g rożne za­
m ieszki, sk ierow ane p izec iw  białym . N a zdjęciu słynna plaża w  W a ik ik i, na K w o  p  Ęoritestou, k tó ­
ra  nakłoniła sw ego zięcia- o ifoera  m arynarki —  do k rw a w e j zem sty na jedytnm z uuocejsizycŁ m ie

szkań ców .

u iJ iw ały R ady m iasta z  dnia 49 listoę ada ub. r 
W spraw ie zaimamy grun tów  gminnych za grunta 
państw owe o ra z  p rzy ję ła  w n iosk i M agistratu w  
sp raw ie  zm iany w arunków  odstąpienia gruntu 
gm innego Skarbow i Państw a na cele budow y gim  
nazjum żeńskiego. Następnie przystąpiono do ro z ­
patryw an ia  szei ogu planóiw regulacyjno- budowla 
nych.

—  W IE C Z O R N E  K U R S Y  G IM N A Z J A L N E  dla
dorosłych  rozpoczyna ją trzeci t o k  pracy. O ra z  
w o ju  kursów  św iadczą trzy  pełne roczne kursy. 
P ó łroczn e  w p isy przyjm uje dyrekcja  codziennie 
od 7— 8 p rzy  ul. H a lick ie j 4 (r ó g  M iodow ej 53).

—  I I V E  0 ‘C LO C K  S Y N D Y K A T U  D Z IE N N IK A ­
R Z Y  K R A K O W S K IC H . W  ubiegłą niedzielę wyipeł 
niona w ytw orn ą uablicznośoią sala ,.Pavillom ‘u'‘ 
b aw iła  się szczerze wskutek niespodzianki, p rzy­
gotow anej p rzez komitet. N iespodzianka ta była 
tern przyjem niejszą, że zakropiona została szaimpa 
nem. I na najbliższą n iedzielę kom itet p rzygo to ­
w u je niespodziankę, która na.razie jest oczyw iśc ie  
w  tajemnicy. N isk ie wstępy 1.50 i 1 zł, p ierw szo­
rzędne tow arzys tw o  i znakomita ork iestra  —  oto  
co  jest m imo w sz js tk o  najbardziej n ges tjw n ą  
atrakcją każdego dancingu.

—  Z A P R O S Z E N IA  Ń A  B A L  P R A S Y  JU Ż  S Ą  
R O Z S Y Ł A N E , Odpow iedź na ie z n e  zapytania, 
sk ierow ano do Komitetu, znajduje się już w  tytu­
le. Kom itet codziennie będzie u rzędow ał w  lokalu  
Syndykatu D zienn ikarzy K rakow sk ich  (uw aga na 
a d ies ) przy. pł. Szczepańskim  7, 1 p. m iędzy godz. 
5—9-ią p o p o l, gdizie bedzie p rzy jm ow a ł zg łosze­
nia na zaproszenia, k tóre następnie będą w y sy ła ­
ne. W span ia ły  Bal P ra sy  rozpoczn ie się polone­
zem, w  którym  wezm ą udział P ro tek to rzy  i K o ­
mitet H on orow y. Następnie rozpoczn ie się zabaw a 
w  całej pełni Kom itet dążąc do uświetnienia ba­
lu, w szczą ł starania, aby w skrzes ić  tradycję kar­
netów. Będą one małą pam iątką z Balu, a m alo­
w ane ręcznie p rzez znanych a rtystów  m alarzy, po 
siadać będą dużą w artość artystyczną.

—  P O R A D N IA  W Y C H O W A W C Z O  L E C Z N IC Z A  
d ia dzieci i m łodzieży  szkół powszechnych, śred­
nich, ogólno kształcących i zaw odow ych  zostaje 
otw arta  w  K ra kow ie  z dniem 1 lutego br. P o ra ­
dnię organizu je Zw iązek  L ek a rzy  K as Chorych w  
K ra k o w ie  w ra z  z Zw iązk iem  W iru n ów  Celem i 
zadaniem poradni jest udzielanie rad i w skazó­
wek m łodzieży, rodzicom  i w ychow aw com  w  w y ­
padkach trudności i kon flik tów  w ychow aw czych , 
powstających na gruncie szkoły  lub domu K ie ro ­
w n ictw o poradni pozostaje w  rekach k w a lif ik o ­
wanych lekarzy  i pedagogów  ze współudziałem  
p. prof. U. J. M ysłakow sk iego  i p. dr. Medyńskie­
go. Poradn ia  narazie będzie czynna w e środy od 
godz. 4— 5-toj w  lokalu  Okr. Zw. Kas Chorych 
ul. B a iorego  5 (parter na praw o). Łączn ie z o rga ­
nizacją poradni p rzygotow u je się praktyczny kurs 
w ych ow aczy  dla rodziców , obejm ujący podstawo­
we zagadnienia opieki nad dzieckiem  w  okresie 
szkolnym  Szczegółow y program  będzie wkrótce 
podany do w iadom ości ogółu.

—  SZK ajL A  Z D R O W IA . Dnu®: cyiki wyjetanorw1
S zko ły  Z d ro w ia " obeiji^dje daiestiięó wykladóiwl 

na następujące tematy: „O  pleacpnawaMŁu sk óry ft 
i „O chloranach zakaźnych", „Ż yw ien ie  i pożywię-; 

n ie", „ ł iig jen a  w zroku ", ,,Hiiigjeoa słuchu i  góu- 
nych d róg  oddechow ych", „H igjem a I racy ', „D la - 
c zego  d ziec i są nerw ow e". wyitŁaroy auaywtatją s it  
w  sa li k inow ej Muzeum P rzem ys łow ego  ul. SmD- 
leńsk 9 o  godz. 8-m «i wieczora mi W beęo bezpła­
tny.

—  S ZK O L ł  Z D R O W IA  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y
S Z K O LN E J . Z  in ic ja tyw y  S&uuuły Zdrow ia  Oter. 
Zw. K . Ch. w  K ra k o w ie  (Szlak  6) w  ,'orozcBn'ietndiai 
z  inspekt oraterr szKoLiym zorgamii2towaioo pierw­
szy kurs nauki o  dziecku d la  uiłodaioŻY 
p ici eżńskiej w  gmachu szko ły  im. 
p rzy  ul. M arka 1. Uczestniczkam i kursu są 
■ze uczoióce szkoły. N a  kursie fach ow i ptrdiegen 
ci lekarze  pedja trzy  zajzmajamiają m łodzież szkol­
ną z zasadam i w itd izy o  dziecku, uzupełnia jąc w  
ter. sposób zasób w iauom ości prartyoa^ych' nfe- 
zbędnych d ia każdej m atk i K u rsy  nauki o d z iec i n 
odbyw ać się będą system atyazmue, w  tern oposów 
w szystk ie  starsze uczenwe szkół kirafccw stóch 
dzięk i in icja ły wi® Szko ły  Z d row ia  o trzym ają  p e ł­
ne uśw iadom ienie z tak w ażnej dila kobaeit dzie­
dziny, jaką jest w iedza  o  ozLeolru

—  SPĘ D  K O N I na ta rg  w  K ra k o w ie  b y ł nastę 
pujący: Ogółem  spędzono 221 kon i i  p łacono za
sztukę: za konie po jazdow e od  125—250 zł, za ko­
n ie  poc iągow e lekk ie  od  100—200 zł, za komie rze­
źna od 10— 4 Ożł. Ze spędzanych kord sprzedano:', 
na w y w ó z  zagran icę kraju 10 sztok, na iz e ź  m iej­
scową 10 ŁZtuik. Ceny koni roboczych  i  w y ja zd o ­
w ych  nieco niższe n iż tangu poprzedniego. P opyt 
slaby, tendencja zn iżkowa.
—  S T A R Y  K A W A Ł  ZŁO D ZIEJSKI W  N O W E M  W Y  

DANIU. Gaudyn W ojciech, rolnik zam. w  Igotornji, 
p jw . M iechów pnzyw iózl na sprzedaż s'uno słomę, 
którą zakiupilt o-a niego na ulicy św. FJliipa nieznany 
osobnik. Zaptacii! mir dwiema zlepi one *n: razem  re- 
kłamami herbaty „P e r lo w ". o§wiadczaj.ąc. że  to i e *  
20 dolarów  i żądając wydania mu reszty. Gaudyn 
w yda ł moi 38 zt„ poczern udat sie do urzędiu poczto 
w  eg o przy Rynku Klcparskim, gdirie mu wyjaśniono 
ze padł ofiarą oszusta.

—  S T A R O S T A  BEZ KU RTKI. Starosta Emil. sam. 
w  Skawinie, powiat Kraków, zgłosił ao policji, że  
skradziono mu z wozu stojącego na ulicy Rejtana 
kurtkę wartości 10 zł.

—  K R W A W Y  PO RACH U NEK. S.efan Klimczyk 
(lat 43) murarz i W ładysław  Jaklewicz (lat 23) robot 
mik. zam przy ul. K rzywda 23, w  czasie bójki na 
Ule- osobistych porachunków wzajemnie poranili się 
nożami. Jaklewicz odniósł ranę kłótą nad lew em  o- 
kiem, Klimcizyk w lew e ramię. P o  zaopatrzeniu ich 
przez Dogoto^ie ratunkowe pozostawiono Ich w  0- 
piece domowe!.

—  Z O S T A W IL I BANKĘ I UCIEKLI. Rosa Jan, roi 
nik. zam. w  Siecicchowicach, pow iat Olkusz złożył 
na IV. Komisariacie na dworcu kolejowym  25-ltóro- 
w ą bańkę na młeko, którą na ulicy Andrzeta P o t1
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k iego  usiłowało sprzedać dwóch osobników, którzy 
* iv m iędzyczasie zuipgli. Bańka prawdopodobnie po­
chodzi z kradzieży. W łaściciel m oże się zgłosić w  
VI. Komisariacie.

— Z A B R A Ł  PIEN IĄD ZE I U LO T N IŁ  SIĘ. Służący 
za jęty  rozwożeniem  pieczyw a w  piekarni G. Aft er- 
guta, przy ul. Czarnowiejskiej 74. zainkasowat za 
cpnzedane p ieczyw o 120 zł. i zbiegł.

— SZYD ŁO  —  ZŁODZIEJEM . W ładysław  Szydło 
(lat 32) ogrodnik ,zam. Jana 13, został aresztowany 
za sprzeniew ierzenie szeregu przedmiotów, wartości 
300 zj., na szkodę W incentego Św ierkosza. zam. 
przy ul. Zacisze 10.

—  N IE U C ZC IW A  SŁU ŻĄC Ą. Stefania Gruchała 
.(iat 21) służąca, zam. Czarnow iejska 89. została are 
śztowana za system atyczną kradzież biżulerp w arto  
śei 500 zł., na szkodę swej pracodawczym  Ireny Roz 
wadowskiej.

..... o§o— —

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

88!Riir̂ ir a n ii* j in i
GIEŁDA KRAKOW SKA

K raków , 20. 1. 1932. A kc je  w  zaniedbaniu. D o la r 
bez zmiany.

A kc je  bankowe: Bank P o lsk i 100.50.
Zebranie g ie łdow e zaznaczyło  w  dalszym  ciągu 

m inim alną chęć dop racy. W iększość pap ierów  w  
zupełnem zaaiiedibaulu z braku zapotrzebowania. 
Usposobienie ospałe. Do transakcyj d oszło  jedynie 
z  pap ierów  bankowych Bankiem P o lsk i po kursie 
słabszym  przy  n iew ielk ich  obrotach.

N a  pogiełdziu  sytuacja podobna. S iln iej poszu­
k iw an o jdeyn ie 3-poroc. Poż. Budow laną i  4-proc. 
Pren f. P o ż  d o ta ro w - oez obrotów .

* • *

W a lu ty  i  d ew izy  o lic ja ln ie  bez obrotów  
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

1 uuędzybonkowych nastrój d la d o la ra  efek tyw ne­
g o  lekko m ocniejszy p rzy  w iększem  zapotrzebo­
waniu. P od aż n iew ielka. W  K ra k o w ie  d o la r gotów  
k o w y  8.90— 8.92, czek i bankow o 8.90 i pół do 892 
K ursa orjentacyjnfe: M arka niem iecka 210— 211.50. 
Prarik szwajcarski 174.15— 174.40.. Fumt sztenling 
%  80—31 30 nieco słabiej.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W arszaw a , 20. 1 P A T . A kc je : Bank Po lsk i 102, 

103. Tendencja mocniejsza. P ożyczk i: 4-proc. in ­
w estycyjna seryjna 89.50, 7-proc stabilizacyjna 54, 
51.50, 52, 10-proc. ko le jow a  101, L is ty  zast. BGK. 
ł>oz miany. Tendencja niejednolita.

* • *

W a lu ty : P o la r  8.92, 8.94, 8.90. D ew izy : Buka- 
icsżt 5.33, 5.36, 5.30, Gdańsk 175.15, 174.58, 173.72, 
Londyn 30.75, 30.30, 30.60, N o w y  Jork 8 917, 8.937, 
8.897, te legr. 8.y23, 8.943, 8.903, P a ry ż  (35.11) 35.10, 
6.19, 3501, P ra ga  26,41 i pół, 20.4S, 26.35, S zw a j­
ca ra . 174.25, 174.68, 173.82, W łoch y  45.10. (45) 45..28 
44.82, Berlin  pryw . 211. Tendencja n iejednolita

GIEŁDA PCZNANSKA  
Poznańska g ie łda  zbożow a z drna 20. 1. 1932. Ce 

ny transakcyjne: ży to  270 tan 27 i jedna c ł w , psze 
nica 75 ton 24 i trzy  czw. Reszta bez zmiany. T en ­
dencja spokojna.

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Znryeh. 20. 1 P A T . P a ry ż  ‘2016 i  jedn a c z w , Łon  

Cyn 17.62 t poi, N o w y  Jork 5.12 i pół. B elg ja  71.4o, 
W łoch y  25.77 t pój, Berlin  120.80, P raga  15.18 i 
pół, W arszaw a  57.33, Bukaresz; 3.05.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 20. 1 P A T . W a lu ty  i d ew izy : Berlin

168.25—169.25, Budapeszt 124.29 i  pół (Obrach.), 
Bukareszt 4.258—4.29S, Londyn 24.40—21.60, N ow y 
Jo :k  709.20 -713.20, P a ryż  27.92— 28.08, P ra ga  2101 
i pół do 21.13 i .pół. W arszaw a 79.40— 79.94, Zurych 
138.40— 139.28, Am erykańsk ie 707.75— 713.75, N ie ­
m ieckie 167.85--169.05- A n gie lsk ie  24.23—24.47, 
Francuskie 27.80—28, Po lsk ie  79.30—79.90, S zw a j­
carsk ie  137 90— 139.10.

* M *

P a p ie ry  w artośc iow o: B ro w a ry  L w o w sk ie  28.

Dolar gotówkowy zrównany 
z kursem kabla

Giełdy za g ra n iczn e  wykupują dolary z Polski

Wprazawa. 20. 1. Sin. ,,Iskra" donosi: W  ciągu
ostatnie! dni kurs banknotów dolarowych w yk azy ­
wał na giełdzie warszawskiej lekką tendencję zw yż- 
Kową Zw yżka ta tłumaczy się zwiększonym  zapo­
trzebowaniem na dolar gotów kow y ze strony zagra 
nicy. a w ięc Berlina, P ragi i Bukaresztu, gdzie kar* 
yoh banknotów jest znacznie w yższy , niż w  W ar-

Czy Lava1 zam arza zniszczyć 
dzfe l-3 Briandr.!

Przebkey dyskusji n«ś<£ oswJbdczsiii@m fz$doweni w izbie
francuskiej

(T e leg ra m  W łasny ^N ow ego  Dziennika*')

Paryż 20. I. (B ) Podczas dyskusji nad oiwiad 
czenicm rządowein ilekroć padło nazwisko 
Briai.da Izba slale wybuchała oklaskami, wy­
rażając w  ten sposób uznanie dla długoletniej 
działalności byłego ministra spraw zagranicz­
nych. Ustępy z mowy prezydenta Izby Boms- 
sona i oświadczenia rządowego, podkreślające 
stanowisko Francji wobec kwestji reparaćyj- 
nej i dotyczące kwostji bezpieczeństwa spotka 
ły się prawie z jednogłośną aprobatą izby. De 
putowany z frakcji socjalistycznej Frossawd 
oświadczył, że śmierć Maginota nie musiaia po 
ciągnąć za sobą dymisji całego gabinetu. W i ­
docznie jednak chodziło Lavaloivi o powrót do 
władzy bez Brianda. Przy burzliwych oklas- . 
kach 2'3 Izby Frossara wyraził Briandowi peł I 
ne uznanie za jego działalność polityczną 
W ywody Frossarda przerwał Louis Marin o- 
krzykiem: ,,Dziś znika z widowni osoba Brian 
da —  jutro przeminie jego polityka". W  dal­
szym ciągu mówca socjalistyczny domaga się 
wypowiedzenia się Lavala, czy faktycznie za­
mierza zniszczyć dzieło Brianda.

Przywódca frakcji socjalistycznej Leon Blum  
Odnawia kwestję odszkodowań wojennych w 
związku z oświadczeniem Bru-eninga i w rezul 
tacie wypowiada się za tezą francuską, iż Sta­
nom Zjednoczonym nie może Francja ani cen­
turia więcej zapłacić, niż otrzyma od Niemiec 
W  kwesiji rozbrojenia oświadczył Blum, że 
gdyby Francja pozostała przy tezie zawartej w 
memorandum z 15 lipca ub. r., znajdzie się w 
Genewie zupełnie odosobnioną nie tylko pod 
względem politycznym, lecz także intelektual­
nym. Wreszcie skierował się blum z zapyta­

niem, czy rząd pragnie kontynuować Ręlitykę 
Brianda.
. Dalszą dysnusję odroczono do czwartku.

Londyn— 1’tryż
Wciąż jeszcze niema porozumienia 

Londyn. 20. 1 (L ) Rokowania frantu-sko-an- 
gieiskie w  kwest ji repąracyjnęj nje, doprowadzi 
ły jeszcze do porozumienia. Zwołana na dziś 
rada ministrów- która miała ustalić wytyczne 
dla delegacji angielskiej na konferencję lozań­
ską/została z tej przyczyny odwołaną.' Pertra­
ktację między Londynem a Paryżem piowadzo 
fie są bez przefwy w  dalszym ciągu

Odmowna Odpowiedź 
Ameryki

Paryż- 20- 1. (B) Z kół zbliżonych do ambasa 
dy amerykańskiej w Paryżu donoszą, że depar 
lament stanu polecił ambasadorowi ame-rykań- 
skiemu, aby zawiadomił rząd francuski, iz rząd 
amerykański nie może się .zobowiązać do prze­
dłużenia moratorium Hoovera PrzywócLy par- 
tyj ostrzegają bowiem prezydenta Hoovera 
przed podobnym krokiem, zaznaczając, że pro­
blem odszkodowań t długów wojennych powin 
na Europa załatwić bez interwencji Ameryki. 
Wedle innych wersyj rząd amerykański miał je 
szcze dodać, że Europa będzie mogła Stanom 
Zjednoczonym zapłacić, jeśli między państwami 
europejskie mi zostanie przywrócone zaufanie i 
równocześnie z tem zmniejszone zostaną wydat 
ki na zbrojenia.

Sędzia Zleuezy szykanuje 
Dunikowskiego

Paryż 20. I. PAT. Wczoraj inż. Dunikowski 
miał przeprowadzić obecności sędziów i ®ks 
pertów swoje doświadczenie. Należy zazna­
czyć, że doświadczenie miało wykazać tylko 
rezultat, a nie tajemnicy wydonywania złota. 
Dunikowski oświadczył, że doświadczenie wy 
kona tylko w obecności obrońców. Po oznaj­
mieniu mu, że eksperci sprzeciwili się obecnoś 
ej adwokatów, Dunikowski odmówił wykona­
nia próby. Sędzia zagroził mu wówczas osa­
dzeniem w areszcie odosobnionym. Inż Duni­
kowski zgodzu się na to i został odprowadzo­
ny z powrotem do wi?zien>a Rzeczoznawcy po 
stanowili sami wykonać eksperyment. Inż. Du 
nikowski przewidując taki przebieg sprawy z 
góry, zabrał z sobą ampułkę magnetyczną wjj* 
snego wynalazku, udaremniając w ten sposób 
wszelkie próby. Obrońcy Dunikowskiego zało­
żyli protest przeciw zarządzeniu sędziego-

Jezulul będą wydaleni 
z Hisznahji?

(T e leg ra m  Własny „N ow ego  Dziennika*'),

Madryt 20. I. (R ) Specjalna komisja jurysty 
czna, powołana do życia przez rząd hiszpań­
ski w celu zbadania czy pod względem kon- 
styturyjno-prawnym dopuszczalne byłoby wy 
dalenie z Hiszpanji jezuitów, wydała op'nję 
potwierdzającą. Narazie nie wjadomo, jakia za 
m iaiy żywi rząd wobec tego zakonu, przypu­
szczają jednak, że wydane zostanie rozporzą­
dzenie, likwidujące zakon jezuicki w całym 
kraju.

Cwottowna burze u wybrzeży 
norweskich

Oslo. 20- 1. (R) Wzdłuż zachodniego wybrzeża 
Norwegji szalała wczoraj gwałtowna burza. kto 
ra wyrządziła znaczne szkody. Liuje telegrafi­
czne i telefoniczne zostały zerwane. W  wielu o- 
kolicach pozrywane zostały przewody elektry­
czne wskutek czego ludność pozbawiona zosia 
ła światła i siły popędowej. W  Vadheim koło 
Bergen woda wdarła się do fabryki cnemicznej, 
w magazynach której znajdował się wielki 
skład sodu- Zetknięcie się wody z sodem spowo 
dowało gwałtowny wybuch, skutkiem czego 
część fabryki została zniszczona. Ofiar w lu­
dziach na szczęście nie było. Także na morzu 
wyrządziła burza wielkie szkody. Na wysoko­
ści Drontheim zatonął statek rybacki- Część ża 
togi wyratowano, 3 osoby zginęły.

K R O N IK A  T E L E G R  A F IC Z N A

Poznań, ,20. 1 P A T . W czo ra j w  południe o g ło ­
szono w yrok  w  procesie p rzec iw  W altrow sk iem ii, 
F elik sow i B in iakow i i S y lw estrow i M aćkow iako­
w i, oskarżonych o  zam ordow anie jednego z gospo­
darzy. T rybuna ł uznał w szystk ich  oskarżonych 
w innym i i skazał W aJ lrow sk iego  i B iniaka na ka­
rę w ięzien ia  po 13 lat, zaś M aćkow iaka na U  lat.

K atow ice, 20. 1 P A T . P-ezydentem  rady m ie j­
skiej m. K a tow ic  w ybran o ponownie radnego 
z frakc ji chrześcijańsko- dem okratycznej P ie ch u *  
ka. W iceprezesem  w ybran y został p Ciehoń (frak 
cja niem iecka)

—  ZJEDNOCZENIE K O B IE T  ŻYD O W SK IC H  
W IZO . W ydzia ł wizy w a członkinie do grem ialnego 
■udtaiatu w uroczystej akademii palestyńskiej L. 
Jaffego

szawie. rak, że kiBdtffokfl się arbitraż dolara na 
wymienione kraje. Dziś kurs dolara gotówkowego 
został podm/iesiony do parytetu wypłaty telegrafioz- 
nej na Nowy Jork. Jak się dowiadujemy, to zrówna 
nie kursu dolara gotówkowego z kursem, kaWi ma na 
celu przeciwdziałanie temu arbitrażowi i wykupy w a 
nlu przez zagranicę na naszym ryniku banknotów

dolarowych. Należy zauważyć, że tak na giełdzie 
warszawskiej, jak i na giełdach prowincjonalnych za 
potrzebowanie na banknoty dolarow e jest bardzo 
małe. Oficjalny kurs dolara jest dzisiaj 8.92 w obro­
tach prywatnych 8.91 i pół Kurs w ypłaty telegrafi­
cznej na N ow y  Jork 8.92 i 3/10. Kurs rubla złotego 
który był w y  w radowany aż do 5.8 obniżył się do 5.1.
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Strajk robotników portowych w Londynie
=«t

Strajkujący usiłowali orządzlić demonstracje w  śródmieściu. Jak w idzim y na zdjęciu, spotkali 
oni z oporem ze strony policji.

się

Ciekawe dwa odkrycia
Pokłady radu w Austrii

W  m iejscowości Mulilvicutel w  Austrii Górnej od­
kryto  w  tycli dniach zupełnie przypadkowo bardzo 
Poważne pokłady radu. W łaściciel tej m iejscowości, 
Franciszek Maie.r, chcąc zw alczyć posuchę, stale na­
wiedzającą tę okolicę, poszukiwał wody. Poszukiwa­
czem w ody  z polecenia Majera był niejaki Franciszek 
Niegl, wtóry u żyw ał p rzy  tern wahadła oraz różdżki 
czarodziejskiej. Wahadłem tern był przyczepiony ao 
srebrnego łańcuszka zegarek. G w ałtow ny wstrząs 
zegarka spowodował, że  N iegl kazał w dwóch miej­
scach głęboko kopać. W ody  w prawdzie nie znale zry­
to ,  ale ziemia, którą wykopano, robiła dziwne w ra­
żenie. Przesłano ją do zbadania do W iednia, a bada­
nie w ykazało zawartość w  niej radu. B y wydobyć z 
tej ziemi jeden kilogram radu, musi sic zużyć ,1.000 
bomu ziemi, z oz-ego wynika, że  ziemia ta ma stosu®-' 
łoowo bardzo w ysoka zawartość radu, o w iele w ięk- 
-szą, róż wszystkie inno poktady radiu w  Europie. —  
G dyby się okazało, że ekspertyza jest słuszna, mia­
łoby to w ielk ie znaczenie nietylko dla Austrii, ale i 
dla całego świata, gdyż rad jest —  jak wiadomo — 
bezcennym wprost środkiem leczniczym.

Nowe mgławice we wszech- 
świecie

Instytut Carneggiego donosi, że  astronomowie ob­
serwatorium w Mounit-Wiilson odkryli dw ie nowe 
mgławice, dotyohcza azuipelnie nieznane. Dwie te no­
w e m gławice, nie należące do systemu naszej drogi 
■ mlecznej, oddalają s.ie od ziemi z szybkością 15.000

mil na sekundę.
Obserwatorium w  Mount-Wiilsor. jest najlepiej 

upo-sażonem obserwatorium na kuli ziemskiej i ma 
do swej dyspozycji olbrzym i teleskop,’ ufundowany 
przez milionera Hookcra. Teicskop ten, o średnicy 
wynoszą,ej 250 cm., oddal już dotychczas ofbrzyrme 
■ustagi nauce, a zw łaszcza przy badaniu niezna­
nych cial niebieśikięii, tzw . mgtawic kosmicznych.

W iększa cześć tych mgławic są to systemy dróg 
mlecznych, a ■więc można je nazwać światami odręb 
uymi, tak jak światem dla siebie jest droga mlecz 
na, w  skład której wchodzi nasza ziemia, a zaw ie- 
Ta.iqch wedle obliczeń astronomów około 30 miiłjar 
dów  gwiazd. Nasza droga mleczna nie jest jednak 
jedyną we wszectiświecie, odkryto również zapomo 
cą teleskopu Hookcra mgławicę Andromedy. N.e u- 
lega też wątpliwości, że w e w szcK w iec ie  jest nie­
skończona ilość takich systemów dróg mlecznych. 
Najbliższą nam jest w yże j wspomniana mgławica 
Andromedy. Promień jej światła, zanim dociera do 
naszej ziemi, przebywa 900.000 lat. Do niedawna 
nlgiawica Andromedy była najdalszym, teleskopem 
dostrzegalnym  obiektem niebieskim. Teraz odkryto 
dw ie dalsze mgławice, które rozszerzają nasz „ho­
ryzont".

W  ostatnich 'ataah zauważono kilkakrotnie, że 
wszystkie te bardzo oddalone od nas ciała niebie­
skie oddalają się od naszej ziemi,. Holenderski astro 
nom Oort ukuł nawet aforyzm, że ciała te uciekają 
od naszej ziemi. jak od dżumy. Nie ulega chyba 
wątpliwości, że ta ucieczka jest tylko fikcją, a w y -  
tlómaczcnicm tej fikcji jest teoria Einsteina.

Krwawe porachunki chińczyków 
z Lapończykami w Szanghaju

.Cesarska republika mandżurskaS zan gh a j; 20. 1- P A T .  W c z o ra j  tłum C h iń czy  
k ó w  za a ta k o w a ł 5 J a p o ń c zy k ó w  w  d z ie ln ic y  
ch ińskiej. D w ó ch  z p ośród  J a p o ń c zy k ó w  odn io  
sło c ię żk ie  ra n y  w s zy s tk ich  zaś  za a ta k o w a  
n ych  p rz e w ie z io n o  do szp ita la . G rupa m łodych  
J a p o ń c zyk ó w  z  z em s ty  u s iło w a ła  p o d ło ży ć  o- 
g ie fi w  jedn em  z  p rz ed s ięb io rs tw  chińskich, po 
o zem  s tara ła  się p rzed o sta ć  na teren  m ięd zyn a  
r o d o w e j koncesji- P o  d ro d ze  p rz y s z ło  do  s tar­
c ia  z  po lic ją  chińską- Jeden po lic jan t ran ion y  no 
żem  zm arł, d w ó ch  inn ych  odn ios ło  c ię żk ie  ra ­
ny. T rz e c h  J a p o ń c zyk ó w  odn ios ło  ran y . pośród  

nich e d e n  zm arł-

M o s k w a  2 0 .  I. P A T .  R u ch  n ie p o d le g ło ś c io w y  
M a n d żu rji za la cza  co r^ z  sze rsze  ko ła , p r z y b ie ­
ra ją c  w y ra źn ie  ch a ra k te r  repub iisań sk i. W s z e l 
k ie  p ro je k ty  w zn o w ie n ia  m o n a rc h ji z o s ta ły  na 
ra z ie  porzu con e. W e d łu g  o b ie g a ją c y c h  p o g ło ­
sek, p ie rw s zy m  p re zy d en tem  M a n d żu rji m a 
b y ć  b. cesa rz ch iń sk i P u i. P ra sa  sow ieck a  ir o ­
n ic zn ie  zau w aża , że  w ten sposób  M a n d żu rja  
p rze is to czon a  zostan ie  w  cesarską rep u b lik ę .

Berlin 20. I. P A T .  P o l ic ja  b erliń ssa  w  c iągu  
d n ia  w c zo ra js ze g o  d o k o n a ła  a resz tow a n ia  6 m ię  
d zy n a ro d o w y c h  w ła m y w a c z y  ś c iga n ych  lis ta ­
m i g o ó c ze m i p rzez  w ła d ze  b e zp iec zeń s tw a  sze­
regu państw. W ię k s z a  część a re sz to w a n y ch  po 
szukiwana jest od dłuższego czasu przez poli­

c ję  lon d yń sk ą , w arszaw ską , b ru kselską , k ła j-  
p ed zką  i n iem ieck ą . A re s z to w a n i w  os ta tn ich  
czasach  d ok on a li w łam an ia  w  .issen. P o lic ja  
sk o n fisk o w a ła  150.000 m arek  p ozo s ta łych  z !u 

pów .

Z  OPERY

, .Faust**
„F au st" jest podobno ostatnią z  cyklu  oper, w y ­

staw ionych p rzy  w spółudzia le p. A d y  Sari. N ie  
jest to dopraw dy  jedyny powód, dla k tórego nale­
ż y  rozpocząć spraw ozdan ie w łaśn ie od tej artyst­
ki. Pairtja M ałgorzaty , m imo że nic w yczerpu je m o­
że wszystk ich  technicznych m ożliw ości kunsztu 
p. Sari, p ozw a la  jednak raz jeszcze podziw iać w y ­
soką klasę je j śpiewu; arja  z k lejnotam i podana 
b y ła  z czaru jącą fin ezją  i m istrzostwom-

Godnym pod każdym w zględem  bratem takiej 
M a łgo rza ty  b y ł Walentyn p. Rom anowskiego. Josb 
to pop isow a partja barytonow a, wdzięczna ais 
męcząca. P. Rom anow ski nie u ła tw ia ł sobie zada­
r ła , lecz  ca łą  ro lę  p rzepo ił żarem  ogrom nego w y ­
siłku aktorsk iego i g łosow ego. T o  też każda fra ­
za muzyczna drgała  najczystszym  metalem, a ró ­
w n ież  kreacja aktorska utrzymaną była na w yso ­
kim  poziom ie.

'Zalety g łosu  p. Szym onow icza, je go  w y ró w n a ­
n ie i  doskonała em isja, p o zw o liły  mu wykanać 
p a ii ję  Fausta w  sposób najzupełniej zadaw ala ją ­
cy. N a js łab ie j w ypad ła  —  dziwna rzecz — w łaśn ie  
cavatina as-dur, śpiewana z w idocznem  skrępo­
waniom , wywołam cm  być może, widm em  groźnego 
w yso k iego  C p rzy  końcu; w ysz ło  też ono trochę 

nerw ow o i nienaturalnie. Bardzo ładnie natomiast 
w ypad ł akt I  i duet m iłosny.

P. Mazanek nie jest urodzonym szatanem. M imo 
doskonałych w arunków  zewnętrznych, pięknego 
basu i  kultury śp iew ackiej nie czuje się w idoczn ie 
dobrze w  ro li M efistofelesa. Brak mu bow iem  zu­
pełnie dem oniznu, na k tóry  ca ła  ta ro la  jest na­
stawiona. M efisto Goethego ma znaczną dom iesz­
kę dobro ju szn ości i  poczc iw ego  humoru. M efisto 
Gounoda jest 100-procentowym szatanem: każdy od­
ruch m iękkości w  grze  czy  śp iew ie  ro lę  tę wypa-> 

cza psinie jej pyszną charakterystykę miuzyazmą. 
M iękkości nie znosi nawet serenada, która iestt mo-- 
źe najbardziej m efistofeliczną muzycznie.

B ardzo dobrze w ypad ły  partje d rugoplanow e W 
w ykonaniu  pp. Pastów nej, K-rużewsfciego i W o ­
źniaka. Doskonale b rzm ia ły  chóry.

w  zast. Dr. W .

Dalsze szczegóły burzliwego 
glosowania w Sejmie

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 20. l(Sin) W  uzupełnieniu poda­
nych już poprzednio wiadomości warto zazna 
czyć, że w  przemówieniu swojem poruszył po* 
seł Miedziński sprawę votum separatom w  wyj 
roku w  procesie brzeskim- Mówca oświadcza, 
że obóz jego nie występuje przeciwko sędzię^ 
mu Leszczyńskiemu, gdyż mógł on działać we 
dług swego sumienia, podobnie jak działali w e  
dfug swego sumienia pozostali dwaj tzłoniko- 
wie trybunału1.

Wskutek zgiiitynizowania dyskusji odpadło 
przemówienie posła Lewickiego, który w  Imie­
niu klubu ukraińskiego miał zająć stanowisko 
wobec ostatniego przemówienia min. Pierackle 
go. Odpadła również deklaracja Koła Żydo­
wskiego, która miała być odczytana przed gta 
sowaniem. Jak wiadomo, Koło Żydowskie nie 
wzięło udziału w  glosowaniu. Za wnioskiem o- 
pozycji głosował jedynie poseł GryłAaum.

Wśród ogólnej burzy i w rzawy marszałek 
przywołał do porządku z zapisaniem do proto­
kołu nietylko szeTeg posłów z opozycji, ale też 
kilku posłów z klubu rządowego, m in. Burdę, 
Birkenmayera, Sanojcę.

Zaostrzenie sytuacji strajkowe]
w Łodzi

■ Warszawa 21. 1. S tra jk  t r a m w a ja r z y  zao­
strzył się vv dniu dzisiejszym. P o m im o  zawia­
d o m ien ia  o p u b lik o w a n eg o  przez d y re k c ję  elek 
t ty c zn y c h  ko le j łódzk ich - że  y o zp o c zn ie  się a n ­
g a żo w a n ie  n o w y ch  p ra co w n ik ó w , o ile d o tyeh  
c zasow i p ra co w n ic y  n ie  p rz e rw ą  stra jku , nikt 
7. konduktorów i motorowych nie przybył do 
remiz, przed  k tó rem i u staw ion o  posteru nk i po 
lic y jn e . N o w y  p e iso n a l za a n g a żo w a n y  na m ie j 
sce s tra jk u ją c y ch  p ra co w n ik ó w  jest już szk o - 
Eony i za dwa dni będzie mógł wyjechać na 
miasto, ch oćby  z og ran iczon ą  liczbą  wozów. W  
nocy o d b y ło  się zeb ran ie  nracowników tram­
w a jo w y c h . k tó rzy  wypowiedzieli się s tan ow ­
czo za dalszem prowadzeniem strajku-
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Wieczorny kurs ktoiu 
I szycie dla Pań
(6-ciotygoa.nowy) i otwiera dnia 3 lutego b. v- 
szKoła zawodowa „Ognisko Pracy", Kraków, 
ul. Mikołajska 9, II. piętro Wpisy i informacje 
w kancelarii szkoły coizienme od. godz. 11— 1, 
z wyjątkiem sobót. Telefon 156-21. —  Cena za 
kurs zł- 30.

Rodzice i Opiekunowie!
Uczniów zamiejscowych ze szkol powszech­
nych i średnich przyjmuje

na stały pobyt
INSTYTUT WYCHOWAWCZY C 3 PIERERA, 

K rabów , ulica S tarow iślna 85
1) Racjonalnr pomoc w nauce: 2) Atmosfera za­

ufania i radosnej pracy; 3) Wszelkie wym ogi no­
woczesnej bigjeny. — luformacji udziela dyrektor 
instytutu od godziny 3—7. Telefon 171-08. 18x

iii ci praktyczny, 6 tygodn. kurs 
gotowania i pieczenia Jla Pan
zaczyna się dnia 27 b. m. o godz. 10-tej rano, a 
kurs sałatek i kanapen dnia 25 i 26 b. m. o godz. 
4-tej popołudniu. Zgłoszenia w  szkole zawodo­
wej dla dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy" co­
dziennie od godz. 11-tej do 1-szej do piątku w łą­
cznie Telefon 15821.

W Ó ZKI dziecięce i lulko 
we, prz-epiękne, poleca 
po 24 zł. —  Fabryćzny 
Skład, Kraków —  
ZW IE R ZYN IE C K A  6. 14xH a n d l o w i e c  b.onzy 

sukiennej z dtugoleiuią 
praktyką obznajr nicny ż 
klijentelą w  Krakowie 
przyjm ie odp owiedniego 
zajęcia ewentualnie przy j- 
ude zastępstwo fub. yki 
„ukna. Zgłusz, do Admin! 
Wow. Dżięn. pod „aak n j*  
 _____________________ óżg

S t C u i i t y p ls t k a  polsko- 
nię uilecku obeznana z bu 
ehalterją i wszclkicmi 
czynnościami biurowemi 
poszukuje posaay. i głosz. 
pud „Zdolna* do Adrain. 
JNow. Dziennika. bOp

N a U K A
1 W YCH O W ANIE

Nauczycielka g.mna- 
zjalna tdr. fil.) uaziela 
lekcyj korepatyeyj polskie­
go. niemieckiego, konwer­
sacji. Przygotowuje do 
matury. Waiunki bardzo 
y ti itępne. Kraków, Gar­
barska 5, parter n. pruWo. 
Zgłoszenia oa 4— 8. 8Ug

TRZED SZKO LE przy In­
stytucie W ychow aw . Q. 
Spiere-ra, Starowiślna 85. 
otwarte cd godz. 9 -1  i 
od 3—7. In fcm acy j u- 
ńziela dyrektor Instytutu 
od godz. 3— 7. Tel. 171-08 

82x

SPR7EDAŻ

„TIRSA“ B. Zimmermer.na
Inko premia dla

Prenumeratorów .Nowego Dzionnuka*
J a k o  n o w ą  p r e m i ę  dia naszych Prenumeratorów wyznaczyliśmy piękDą powieść 

palestyńską, jaką w  swej spusciźnie ideowej pozostawił drogi i niezapo­
mniany Towarzysz naąz bip. hER NAR D  ZIM M ERM ANN.

„ T I H 6 f A u  jest jedyną doiąd wielką i wybitną wartość literacką posiadającą powieścią 
żydowską w  języku polskim, odzwierciedlającą ideologię Czynu żydow­
skiego w  Erec Izrael.

„ T I H S A “  jeut w ffar.ialym  i wzruszającym zarazem pomnikiem, wystawionym mło­
dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem i swą krwią glebe Palestyny.

„ f I R S A «  nie pe\7inna zabraknąć w  ż a d n e j  prywatnej lub publicznej bibljetece  
żydowskiej w  Polsce I

D la naszych Prenumeratorów c e n a  
p i e m j o w  a „Tirsy * (520 stron aruku, 
piękne wydanie, ceDa księgarska 8 Zi —

wynoc: 2 Zl 80 gr
(na prowincji plus pono Zł 1*20)

S m u c z n e  obiady, tanio 
wydaję. Zielona 9. If. p. 
mieszkanie 1S 82x

O p r  a  w  e  obiatów, 
L u s t r a .  Lyzlifcwjne po­
leca Kornhauser. Staro­
wiślna 21. Tel. 171 09 e92
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N a j t a ń s z ą  oprawę o -  
b r a z ń w  oraz lu n t r a
wykonuje -  lO lpsłela,
Kr tków, Dietlowska L. 87 
(róg Staroriślnei) 2151 x

MFBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOW E -  
DZIECIĘCE —  NAJTA  
NIEJ —  NAJSOLIDNIE
wykonane. WdefloJ w y  
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków u I.S IA W K O W  
SKA 12, w  podwórcu.

201 e

Ostatni w yraz tccŁa lk l U A R T f l U  I C T O  Otica>d<a 30 prac-ent 
buchaltary jnej n l j l l l ł l  V W I <  > praey I mater}ana

BZ^JDOWO Ł P t  «  »4NIONE-HONtESJĆNCW itVE

B IU R O  Ó R t r r iH iZ R jC Y iH E  i  B U C K f lL T Ł R Y L .C R fc U M Z Y J IN Ł '

PI jarska  K,  WIKTCft STANCE Nr.Li0 4 * 4
Przys ięg ły  Rew ident ks iąg  — Znawca Sądowy 

Łs ią f -  Analizy bilannów — Organizacja — Bilansowani^ — Obliczenia rentownośei przed 
siębioretw — R oziicx «n i« spólników — Sprawy buchatteryJno-bilanBOwo-pocłatkowe — .Nadzór. 
Now ość! Prowadzi bucbaltcrję w  abonamencie dia średnich i mniejszych przedsiębiorstw wia- 

■nezni eiłami biarowąmi przy zastosowaniu najnowszych nrządzeh massynowych.

D Y W A N Y  ręczne, kili- 
m y: ,.Dywan“ . Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. —  
Telefon 116-09. 121m

-ty  b y  f y w e  specjalne 
karpie tuczone — poleca 
bandberg ul. Bracka 4.

55g

R E ALN O ŚĆ  Dzieln. XII., 
410 sążni, sprzedam. 
Zgłoszenia do Atlni. „N. 
Dizu'ennj)ka“ pod ..410’*.

P o s z u K U fe  pokoju z o- 
sobnem (niezrępującem) 
wejściem, najchętniej jako 
2-gi. Pisemne /głoszenia 
do Adm ir. N ow  Dz;enika 
pod „A. Z. 15* 85bp

M ie s z k a n i e  2 pokojowe 
-słoneczne z przedpokojem 
i kuchnią z komfortem 
natychmiast do wynajęcia. 
Zgłoszenia: ul Krakowska 
32. 180x

P u l i ó j  i kuchnia z kom­
fortem do wyoajęęfa. Wia­
domość: „Kamera* Szew­
ska 27 69e

PR ZE C H O W AN IE  mebli 
tow arów , w  suchych' 
składach oraz PR ZE PR O  
WADZK1 najtaniej usku­
tecznia Biuro spedycyjne 
„H E R M E S", Kraków -  
Stolarska 13 1042*

TRO CH ij HU IHCBU

W  RODZINIE WŁAMYWACZA

W pis zmiany statutu Banku Ludow ego w  Jaśle 
spółdz. z odp. ogr. Sąd O kręgow y, W ydzia ł I. cyw il­
ny-. Jasio, drnia 29 grudnia 1931 r. Sygm. I. Firm. 325/
31/SpóWz. I. 101. Zmiana wpisu rejestrowego.   Na
podstawie zgłoszenia z  21 grudnia 1931, oraz uchwa­
ły  zw yczajnego walnego zgromadzenia członków 
Banku Ludow go w  Jaśi-ę spółdzielni z ograniczoną 
odpowiedzialnością, objętej protokole-m z 22 marca 
1931, zarządza się pod datą dzisiejszą w  regestrze dla 
spółdzielni przy pow yższej fternie następujący wp:s: 
Zmiana § 3 statutu przez wykreślen ie z  niego posta­
nowień, objętych punktami 10 i 11, wymienionydh w  
uchwało z 2 czerw ca 1923. Firm. 165/2S —  Sipóidiz. 
I. 101. — L. S. M ieczysław  Gryglewski. Należyte w y  
gotowanie potw ierdza kierownik kancelarii (podpis 
nieczytelny). 385x

BIBLJCTEKA
W S P Ó Ł C Z E S N A

G I L ^ L I  K A M  E R O W E J

f e f e £ ' t j « n c  2 3  (róg eietlovtiiej)
zaopatrzona w  najnowsze książki 

w  językach: 
polskim, niemieckim, żydowskim 
f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m  

♦ ♦
otwartą jest przez cały dzjeń 

♦ ♦
Obfity dział dla młodzieży 

wszystkie czasopisma zniżki do kin

H N ie c h  s i ę  k a ż d y  z a p i s z e  || 
d o  t e j  w y p o ż y c z a ln i  h s i ą ż e k  ■■

L

Matka: N ie dlatego dostajesz bicio, że wykradłeś 
z e  spiżarki słój z konfiturami, a ie musisz się od zw y­
czaić od zostawiania udci-sków yale ów  na przedmio­
tach, które bierzesz do ręki.

RACO SN il PRITCAI
Racjonalną pomoc w nauce i wychowa­
nie pod kierunkiem specjalistów znajdą 
uczniowie szkół powszechnych i średnich 
od godziny 3— 7

w Pnstytucie Wychów. CL  S p ie F C f S
K rik ó w , ul ca StarowSEna 8 5 .

Informacji udziela dyrektor Instytutu od 3—7 tel. 171-58

U iO Z K i  L 2 l Ł C l 4 ( t ó  

„ H O k - l i O & a "
uznane za najsolidniejsze i najtrwal­
sze. poleca znana od lat 22, Firma

!. EGTW IK
F l o r j a ń s k e  3 0 .  T e l .  1 1 8 -7 7

TR E N U M E R A TA : w  K rakow i r„ prow. n teslęcza ZL 6\fl. kw artri, Zl. 18'0C

w Krakowie z odnoszeń, do domu «* • 6*29 -  .
Na prowincji z przesyłką pocztową • m V  «  « i
Zagranica j  przesyłka pocztową „ 10‘U0 „

.„NOWY DZIENNIK" wycbrdzJ codrenni* takie w ponredzĄfki f <łuf pr«u a

OUŁ.OSZEN1A: Podstaw* obliczeń jest 1 mai roetr w  Jednym łamie. —  Strona w 
tekście i  &£<!«,łanem ma 3 łamy po 74 mitim. t—. Strona za. tekstem 6 U  • 
mów po 37 nrlom. —  NaJmoleisze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: 1. siRona 1'25. •— Tekst V— . Nadcsłan. 0‘76. —  Za tekstem 
0'2fi —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy OTO. —  Gratuia- 
J« 12*50. —  Za zastrzeżeń'* mitista dckcza sJe 25%.

Wydawca: Za Spółkę W va JMowy Dziennik"; Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm tserkelhammer. 
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